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PRENUMERATA.

Kurjera Warszawskiego
W!?z z dodatkiem porasnyia:

** Warszawie: rocznie 
fŁ 9. półrocznie rs. 4 kop. 50, 
K*malnie rs. 2 kop. 25, miesie- 
etmekop.75.

odnoszenie do domu dopła- 
CŁ się miesięcznie kop. 5.

Ną prowincji i w Cesar- 
“•Wie: rocznie rs. 12, półrocznie 
łB- 6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
'w>ie rs. 1.

2 a granica: miesięcznie
1 IwJ. 50.

Nttsser pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny

Wychodzi w dni powszednio wieczorem, w niedziela i święta rano, a nadto wychodzą 

Stale w dni powszednie, z wyjątkiem <W pośwtątocznych, dodatki poranna.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kmjara Warszmmkier^ codziennie od ęodzinr 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i ówięc* od godziny 10-aJ rono do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garruiontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kup.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz pety to wy albo jego 
miejlsce, pierwszy raz 10 kop. 
kawty następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
kyvaz po 2 kop. każdy raz.

M a des lane.- za jeden wiersz 
gtiircnontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
BWje także Biuro Baicłnrana 
i ł/tendlera ul. Senatorska 26.

Afteniniatracja l Drukarnia: pla^ Teatralny nr 9.— Telefon IŁeriakcji nr ISO.— Telefon Aitniinitlr. 111

—• W dniu jutrzejszym w kościele św. Krzyża od­
prawioną będzie trzecia nowenna do św. Wincentego 
* Paulo, założyciela zgromadzeń księży misjonarzy 
i kióstr miłosierdzia, oraz domów przytułków dla dzieci.

— W kościele arobikatedrainym św. Jana jutro, 
0 godz. 9-ej zrana, odprawiona będzie uroczysta wotywa 
1 wystawieniem i procesją ku czci N. Sakramentu.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko­
ściele św. Ducha (po-panlińskitn) przed ołtarzem N. 
Marji Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 
będzie solenna wotywa.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
jutro odprawione będzie całodzienne nabożeństwo od­
pustowe z wystawieniem, kazaniem i proceąją ku czci 
N. Sakramentu."B- —.... i .

PRZEGLĄD POLITYCZNY
Szamotanie się dwojga zwaśnionych małżonków 

Monarszych w oczach Europy, którego widownią 
jest Wiesbaden, należy do najsmutniejszych epizo­
dów politycznych chwili obecnej. Wyraz „politycz­
nych” podkreślamy, spór bowiem pomiędzy królem 
Milanem i królową Natalją, który zaostrzył się obec­
nie aż do wydzierania sobie wzajemnego z rąk sy- 
Pa, ma silny podkład w stosunkach i prądach, które 
Stanowią tło całego ruchu spółczesnego na półwy­
spie bałkańskim.

fieue freie Preset podaje kilka nowych szczegó­
łów sprawy. Król Milan, wręczywszy synodowi bi­
skupiemu podanie o rozwód, wysłał do Wiesbadenu 
jen. Proticza, aby przywiózł z powrotem do ojczy­
zny następcę tronu, tudzież biskupa Dymitra z Ni- 
Bzu, który miał misję roz|>ocząć rokowania z królo­
wą na tle prawa kanonicznego. Ministerjum Kri­
stycza nie robi królowi trudności, ponieważ żądanie ! 
jego, oparte na motywie „nieprzezwyciężonego 
Wstrętu wzajemnego małżonków”, uzasaduionem jest 
Należycie, zarówno w prawie kanonicznem, jak cy- 
*ilnem. Rozstrzygnięcie należy tu wyłącznie do 
kościoła, jak w każdej innej sprawie rozwodowej 
stron prywatnych; tytuł królowej nie gra bowiem 
żadnej roli.

Różnią się tylko król i królowa w wyborze instan­
cji, której rozbiór sprawy pragną mieć przekaza­
nym. Podczas kiedy król oddał ją synodowi bisku­
piemu i ten już poczynił kroki wstępne do orzecze­

nia rozwodu, królowa utrzymuje, że właściwym try­
bunałem jest zwyczajny sąd konsystorski w spra­
wach małżeńskich. To pewaa, że biskup Dymitr 
przez trzy dni kołatał napróżno do pięknej willi 
wiesbadeńskiej, kędy zamknęła się, jak w twierdzy, 
jeszcze piękniejsza królowa, ale—napróżno!

Warunki kompromisu, zaofiarowane przez króla 
Milana, opiewają tak: Królowa przebywa zagranicą 
do r. 1892-go i pobiera pensji rocznej 300,000 f:.; 
przez ten czas następca tronu mieszka z nią, tylko 
ferje szkolne spędza wraz z ojcem. Od r. 1892-go 
aż do pełnoletności miody książę przebywa już sta­
le w Belgradzie pod bezpośrednią opieką ojcowską 
i odwiedza matkę podczas wakacyj. Królowa po- 
zostaje nadal za granicą.

Warunki te nawet opozycja serbska, nieprzychyl­
na królowi, uznała za korzystne dla strony prze­
ciwnej, która na dalszym bezwzględnym oporze nic 
nie zyska, a utracić może bezpowrotnie i syna i tron. 
Dotąd, jak wiadomo, z ostatnich depesz, królowa 
Natalja odpycha wszelką myśl kompromisu.

Br. Z.

Wiązką flepesz—rezwoflowycŁ
Pall Mall Gazette publikuje całą wiązankę depesz, 

jakie krelowa Natalja wymieniła, począwszy od d. 
2ó-go czerwca r. b., z prezesem ministrów serb­
skich, Kristyczem, w głośnej dziś sprawie swojego 
rozwodu.

Pierwsza depesza z dnia wyżej wskazanego o- 
piewa:

„Król uwiadamia mnie, że wniósł do naszego sy­
nodu podanie o rozwód. Proszę mi donieść, czy ra­
da ministrów wie o tem.”

Kristycz odpowiedział tego samego dnia:
„Mam zaszczyt zakomunikować, że Jego Król. 

Mość raczył uwiadomić radę ministrów o uczynio­
nym kroku.”

Królowa telegrafuje do metropolity Teodozjusza:
„Król pisze mi, że poczynił kroki, celem otrzyma­

nia rozwodu. Ani prawo kanoniczne, ani cywilne nie 
dopuszczają rozwodu bez istotnych przyczyn. Ponie­
waż w tym wypadku nie znam żadnych, nie zgodzę 
się nigdy. Ufam w sprawiedliwość bożą.”

Dalsza depesza do Kristycza opiewa:
„Czy ministerjum wie o tem, że jenerał Proticz od

I sześciu dni tutaj bawi, ażedry mię przestraszyć i zmu­
sić do podpisania nielegalnego aktu? Powiada on, 
że jest w posiadaniu pod]frsanego przez króla, Mija- 
towicza i Braya dokumentu, który uprawnia go za­
brać mojego syna!”

(Tutaj objaśnić winniśmy, że hr. Bray jest posłem 
niemieckim w Belgradzie.)

Odpowiedź Kristycza opiewa:
„Mam zaszczyt donieiść, że król z wiedzą mini­

strów powierzył Proticzowi misję przywiezienia na­
stępcy tronu do Belgradu. Proticz posiada ku temu 
wszelkie potrzebne pełnomocnictwa.”

Królowa telegrafuje do metropolity Teodozjusza 
(w ubiegły czwartek):

„Gazety dzisiejsze donoszą, iż jestem już rozwie­
dzioną. Proszę uprzejmie zawiadomić mię, w jaki 
sprsób rozwód może być orzeczonym, podczas gdy ja, 
królowa Natalja, jedna ze stron, nie otrzymałam wcale 
wezwania do wyrażenia mej woli? Aż do tej chwili 
nie doszedł rąk moich żaden dokumemt”

Odpowiedź brzmiała:
„Biskup Niszu da żądaną odpowiedź.*
Królowa do metropolity:
„Muszę donieść Waszej Eminencji, że biskupa Ni­

szu nie mogę przyjąć, dopóki nie będę wiedziała, 
przed jaki sąd kościelny podanie o rozwód zostało 
wniesione. Ponieważ sobie nic bezwzględnie zarzu­
cić nie mogę, nie boję się światła i żadnego układa 
w sekrecie nie przyjmę. Niech Wasza Eminencja 
nie zapomina, że w późnym jego wieku niedaleka 
jest godzina, w której stanie przed swym Najwyż­
szym Sędzią. Niechaj więc nie obciąża swojej duszy 
tym jeszcze sprośnym grzechem.”

Odpowiedź brzmiała:
„Podanie o rozwód doręczenem zostało synodowi, 

jedynej kompetentnej władzy niezawisłego serbskie­
go kościoła.”

Królowa do metropolity:
„Ponieważ św. synod nie jest kompetentnym do 

zajmowania się sprawą mojego rozwodu i ponieważ 
postępowanie takie sprzeciwia się wszelkim usta­
wom państwa, protestuję energicznie przeciw tej 
haniebnej niesprawiedliwości.”

! Na tem mywa się na razie wątek tych wzruszają- 
I cych w każdym razie depesz. X

Z RĘKA NA WŁASRYM PULSIE.
(Pamiętnik literacki spisany przez GoncctrTfrw.) *)

Opowiadał mi niedawno jeden z lekarzy rzecz zaj­
mującą.

Będąc na kursach, poświęcał się on z wiolkiem 
^miłowaniem badaniu chorób sercowych. Aby tem 
’atwiej rozpoznawać zboczenia w działaniu serca, 
skrupulatnie rozpatrywał jego funkcje wstanie nor­
malnym. Potrzebne było do tego częste wsłuchi­
wanie się w tak zwane „szmery”, jakie sprawia 
krew, napływająca do serca i rozchodząca się zeń 

organizmie. Ponieważ odbywanie tego rodzaju 
eksperymentów na kimś innym stanowiło rzecz kło- 
i^utliwą, lekarz więc ów postanowił wykonywać 
^oświadczenia na samym sobie. W tym celu wy­
myślił on przyrząd, będący rodzajem auto-auskulta- 
r,ro i z rurką kauczukową, przyłożoną do ucha, 
sluchiwał się po całych godzinach głosowi własne­

mu serca.
Wsłuchiwanie się to przeszło u niego niebawem 

}, Namiętność—niebezpieczną. Podniecona wyo- 
raznja sprawiała, że szmery sercowe wydawały mu 

częstokroć podejrzauemi. Ogarniał go niepo- 
RtOj’ trwoga wewnętrzna mąciła dokładność spo- 
'2eżeń; stawał się hipochondrykiem, pesymistą, 

flakiem...
> Journal <U, Goncourt, IH-mt vol. 1888). 

Spostrzegli to wreszcie nauczyciele, i broniąc 
zdrowia, a może i życia zbyt pilnego ucznia, wzbronili 
mu jak najsurowiej autoauskultacji.

Manjaków tego rodzaju, co ów student medycy­
ny, znajduje się ua świecie wielu—i to nietylko na 
kursach lekarskich.

Francuzi o ludziach takich mawiają: ils s’ecoutent, 
to zuaczy: wsłuchują się w samych siebie. Wyni­
kiem tego szpiegowania własnego ciała lub ducha 
jest zawsze odkrycie w jednem lub drugiem jakichś 
chorobliwych zboczeń—rzeczywistych lub urojo 
nych. Utrata spokoju i wesołości, zatrucie źródła, 
z którego rozkosz życia wypływa—idą w ślad za 
tem nieodmiennie.

Do „zasłuchanych w siebie” należą—oprócz hipo­
chondryków z temperamemtu—poeci, odkąd istnie­
je poezja, powieściopisarze od czasów Balzac’a i 
George Sand’a, a wreszcie wszelkiego rodzaju myśli­
ciele, którzy czynią to dla korzyści ogółu i egoiści, 
mający na uwadze własny pożytek.

Znajdują się wszakże i tacy, dla których zacie­
kanie się podobne jest już nie środkiem, lecz— 
celem.

Dręczą się oni nieustannem analizowaniem innych 
i siebie, w wyczerpującej tej i drażniącej pracy 
tracą spokój i zdrowie, nic ich wszakże od tego sa- 
modręczenia powstrzymać nie może.

Z dwóch braci Goncourtów, koryfejów, a może 
i twórców (za takich sami się uważali) francuskiej 
szkoły realistycznej, jeden—młodszy—Pad‘ onarą 
tej straszną) namiętności.

Umarł on, dobiegając zaledwi e lat czterdziesta, 
na chorobę dziwną, którą możnaby nazwać: przesub- 
telnieniem mózgu i nerwów.

I patrzcie, co może nałóg literacki! Dziś, w lat 
osiemnaście po jego zgonie, brat, wydając na widok 
publiczny pamiętnik, wspólnie przez obu pisany, do- 
daje na końcu spostrzeżenia, czynione i notowane 
przez siebie nad chorym, umierającym, a wreszcie 
umarłym już bratem...

Ponieważ do czynienia takich spostrzeżeń potrze­
ba koniecznie tak zwanej „zimnej krwi”, czyli spo­
kojnego panowania nad przedmiotem, powierzchow­
ny czytelnik zarzucić może łatwo Edmundowi Gou- 
courtowi—brak serca. Ale jakże się omyli!

Sam on zarzut ten przewidział i oto, co pisze:
„Ach! znajdą się z pewnością ludzie, którzy po­

wiedzą, żem brata swego nie kochał, gdyż uczucie 
prawdziwe nie nadaje się do opisywania. Nie za- 
draśnie mię ten sąd, gdyż głęboko jestem przeświad­
czony, że brata kochałem tak, jak niezawodnie ża­
den z podejrzewających mnie uie kochał nigdy ni­
kogo... Przyznaję, że w pierwszej chwili nie chcia- 
łem stawiać przed oczy świata tej części moich za­
pisek; były w nich słowa i zdania rzucane pośpie­
sznie, których przepisywanie na użytek publiczny 
rozkrwawiało mi serce... Ale opanowawszy swa czu- 

i Ze dla dzie’ów piśmiennictwa po- 
zytecznem byc może takie okrutne studjum konania 
i którego “biły: praca literacka
nu68Plawiedhwośc krytyki... Co do mnie enowa, 
!)» sądzę, abym był Ufetą odrębną, i j-Hy.sw>iiTM
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Z letnich siedzib.
Ojców, 5-go lipca.

Kto przed pięcioma laty był w Ojcowie, nie po­
znałby go dzisiaj.

Przedewszystkiem administracja t. zw. doliny 
ojcowskiej, gdzie sic mieszczą hotele, park, ruiny 
zamku i kilka nowe wy stawionych domków szwaj­
carskich, doprowadziła wszystko do europejskiego 
wyglądu.

.Dalej usługa, życic, mawet spacery nie zesta­
wiają nic do życzenia; nie dziw przeto, że już w po­
czątkach lipca zjechało d<> tej uroczej miejscowości 
przeszło 300 osób ze wszystkich stron kraju, prze 
ważnie jednak z Warszawy.

Wiele osób umieściło się w dwóch hotelach, gdzie 
także się stołują; większość jednak mieszka w wy­
najętych domkąch, będących własnością miejsco­
wych kolonistów.

Domków takich jest tylko jeszcze dwa do wynaję­
cia, inne są już zamieszkały), lub oczekują przybycia 
swych lokatorów.

Koszt całego pobytu w ol»u wypadkach jest prawie 
jednakowy, to bowiem, co aię traci na sprowadzeniu 
rzeczy, jak pościeli, naczyń kuchennych itd,, oraz 
sługi, zyskuje się na tańszem życiu, a przedewszyst­
kiem na tern, że się jest zupełnie u siebie.

Towarzyskie atoli życie koncentruje się w ho­
telach, gdzie urządzane zabawy zbiorowe mają za­
pewnione powodzenie, a w wielkiej sali „pod Ło­
kietkiem” często przy dźwiękach muzyki, zorgani­
zowanej staraniem i w części kosztem ks. probo­
szcza ze Skały, młodsze towarzystwo potrafi nieraz 
przetańczyć noc całą.

Ulubionem urozmaicenieta dla letników ojcow­
skich są targi tygodniowe w wyżej wspomnianej 
Skale.

Regularnie co środa, całe towarzystwo ojcow­
skie wyrusza już to na wózkach (za opłatą 1 rs.), 
już piechotą, na targ, aby tama zakupić choćby gar­
nuszek za 2 kop., a głównie, aby przyjrzeć się całe­
mu ruchowi miejscowego handlu i sobie nawzajem.

Oryginalny widok przedstawiają uwijający się 
wśród zbitej masy wieśniaków i żydów letnicy, 
którzy zakupują najniepotrzebniejsze, ale tanie rze­
czy. Wieśniacy też i handlarze, przyzwyczajeni do 
swych sezonowych gości, którzy bardzo wiele dają 
w okolicy targować i w znacznej części przyczynia­
ją się do jej dobrobytu, traktują ich z wielkim sza­
cunkiem i sympatją.

Łączność ta i życzliwość bardzo korzystnie wpły­
wa nu wspólne stosunki i dodatnio oddziaływa na 
obyczaje miejscowej ludności.

O odwrotnej stronie medalu — potem.

WIADOMOŚCI BIEZĄCS.

—//A-—•nk-

= Dowiadujemy się z pewnego źródła, że w gro­
nie fabrykantów i przemysłowców iri. Łodzi agituje 
się projekt założenia szkoły realnej w myśl progra­
mu, jaki niedawno dla takich szkół został zatwier­
dzony. Inicjatorowie projektu starają się przede­
wszystkiem o zebranie podpisów osób, które zgodzi­

łyby się wnosić pewne stałe kwoty, potrzebne na 
utrzymanie szkoły i dopiero po zapewnieniu odpo­
wiedniego funduszu wystąpią ze staraniami ©otwar­
cie szkoły na właściwej drodze.

= Z Nieszawy donoszą II arsz. dnievn. o rozwi­
niętej działalności pokątnych doradców, którzy oba- 
łamucają włościan okolicznych. Niedawno we wsi 
Wierzbe, z decyzji komisji włościańskiej, miano se­
parować grunta włościan od dworskich^ Tymcza­
sem pekątni doradcy namówili włościan do stawie­
nia oporu i tylko dzięki energicznemu a roztropne­
mu działaniu miejscowej policji udało się uniknąć 
starcia. Jednocześnie korespondent donosi, iż 
w Nieszawie opuścili zajmowane posady: naczelnik 
powiatu, naczelnik straży ziemskiej, kilku urzędni­
ków zarządu powiatu, oraz sędziowie: śledczy i po­
koju, a ich miejsca zajęli nowo mianowani urzęd­
nicy.

= Pomimo obniżenia frachtu na woły stepowe, 
idące z Terespola do Warszawy, kupcy w ostatnich 
tygodniach byli narażeni na wielkie straty z powo­
du zmniejszenia zapotrzebowań przez rzeżników 
warszawskich, wskutek bicia wołów krajowych po 
za rogatkami miasta na t. zw. wolnicach.

— Na kolejach tutejszych, gwarantowanych przez 
rząd, zmniejszono djety urzędnikom, wyjeżdżającym 
na obrady za granicę.

= Jak dowiadujemy się, zapowiadana od lat 
dwóch reorganizacja biura kontroli służących nie 
przyjdzie do skutku.

— Od magistratu m. Warszawy otrzymujemy pi­
smo następujące: „Na zasadzie § 15b. kontraktu, 
zawartego pomiędzy magistratem m. Warszawy a 
Towarzystwem gazowem, „gaz winien być utrzy­
mywany, ile możności, pod jednostajnem ciśnieniem, 
które podczas palenia się lataiń ulicznych winno 
być w najbardziej odległych częściach rur gazo­
wych w zamkniętej kranem odnodze nie mniejsze, 
jak ciśnienie kolumny wody 20 milimetrów wyso­
kiej.” Dla osiągnięcia tego celu zakład gazowy 
musi stale w rurach magistralnych utrzymywać ci­
śnienie znacznie większe, niż 20 milimetrów, szcze­
gólniej zaś w chwili zapalania latarni ulicznych. 
Tak powiększone ciśnienie wywołuje silny dopływ 
gazu do palników, a tem samem znacznie powięk­
szoną konsumeję. Dla uniknięcia tego urządzają 
się regulatory: pojedyncze, zakładane przy każdym 
palniku i ogólne, przeznaczone dla całego urządze­
nia gazowego w danej miejscowości. Zakładanie 
regulatorów ogólnych przez przedsiębiorców pry­
watnych, z powodu, że regulatory te muszą być sta­
ło doglądane przez ludzi fachowych, nie może być 
dozwolone. Regulatory te, pozostawione bez dozo­
ru, mogą przepuszczać gaz, a tym sposobem spowo 
dować wypadki nieszczęśliwe, jak to już miało miej­
sce. Na zasadzie § 7-go kontraktu Towarzystwu 
nadaje się wyłączne prawo układania na rachunek 
konsumentów bocznych odnóg, jak również dostar­
czania i ustawiania gazomierzy. Rozprowadzenie 
urządzeń gazowych poza gazometrem, jak również 
i dostawa przyrządów do oświetlenia, jak lamp, 
brenerów, kandelabrów i t. p., nie stanowi monopo­
lu. lecz może być wykonywane i przez innych, przy 
wolnej konkurencji z zakładem gazowym. Przy 

zakładaniu ogólnych regulatorów bardzo łatwo mo­
żna uszkodzić gazometr, którego reparowanie stano­
wi monopol zakładu gazowego, na zasadzie § 20-go 
kontraktu: „nikt nie ma prawa otwierać gazome­
tru, ani reparować go, bez zezwolenia Towarzy­
stwa.” Z powodów powyżej wyłożonych p. jeuO- 
rał-gubernator warszawski, 19-go kwietnia r. b., za 
nr. 4,487, raczył postanowić, że dostarczanie i usta­
wianie regulatorów ogólnych, w interesie bezpie­
czeństwa publicznego, na zasadzie §§ 7 i 20-go kon­
traktu stanowi monopol Towarzystwa gazowego, 
które obowiązane jest ich dostarczać żądającym i 
dozorować ich prawidłowego działania, za wyna­
grodzeniem, oznaczonem sposobem wskazanym w § 
7-ym kontraktu; regulatory zaś pojedyńcze, zakła­
dane przy palnikach, mogą być przez przedsiębior­
ców prywatnych dostarczane na prawach swobo- 
nej konkurencji, zgodnie z brzmieniem § 7-go kon­
traktu. Podając o tem do publicznej wiadomości, 
magistrat uważa za właściwe nadmienić, że cennik 
na dostarczanie regulatorów i nadzór nad niemi już 
został zatwierdzony i że wszystkie regulatory, nie 
wyłączając założonych do obecnej chwili, powinny 
być oddane pod dozór zakładu gazowego.”

— W tych dniach ustawiono rusztowanie przy 
kościele św. Krzyża na podwórzu gimnazjum mę­
skiego. Roboty około restauracji kościoła prowa­
dzone są więc obecnie ze wszystkich stron kościoła.

= Komisja sanitarna zwiedziła w ciągu tygodnia 
150 zauladów spożywczych, jako to: restauracyj, 
cukierni, kawiarni, bawaryj i t. p. Z pomienionej 
liczby w 21 zostały znalezione naczynia źle pobie­
lono oraz nieświeża prowizja, za co właścicieli po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej.
= Według wykazu z dnia wczorajszego, liczba 

wolnych Józek w szpitalach miejskich wynosi: 
u Dzieciątka Jezus 35, św. Łazarza 86, św. Rocha 
36, św. Ducha 15, praskim 10, starozakonuych 17 
i wolskim 13.

Jeden ze starszych dozorców cyrkułu jerozo­
limskiego za znalezione w jego rewirze nieporządki 
został przez p. o. oberpolicmajstra skazany na sie­
dmiodniowy areszt.

= P. o. komisarza cyrkułu łazienkowskiego, ase­
sor kolegjalny Szawrin, wyjechał za urlopem, a o- 
bowiązki komisarza sprawować będzie rotmistrz 
Leśniewski, pomocnik komisarza cyrkułu Zamko­
wego.

•— Konsulat holenderski przeniesiony został do 
domu pod nrem 3-im przy ulicy Widok.

= Starszy prezes izby sądowej zamianował pom. 
sekretarza warszawskiego* sądu okręgowego, p. 
Marka Borkowskiego, notarjuśzem przy kanęelarji 
bypotecznej sądu pokoju w m. Nowym-Dworze.

s= W dniu onegdajszym wyjechał z Warszawy 
p. Leopold Krouenberg na wyścigi do Moskwy, 
gdzie konie jego w dniu dzisiejszym biorą udział 
w wielkim wyścigu „Derby” o 15,600 rs.

s=t- Z literatury.,
* Zeszyt majowy Bibl. naje. ulw. zawiera „Dzieje 

literatury powszechnej”, „Tragedje Sofoklesa” i po­
wieści Dickensa w tłumaczeniu Kośeiałkowskiej.

mój i rozpacz nie miały prawa znaleźć dla siebie pu­
blicznego wyrazu. W zapiskach moich—skoro cały 
już dziennik ukaże się w druku—znajdzie czytelnik 
pod datą grudnia 1874-go r. spostrzeżenie, jakie czy­
niłem nad sobą samym w strasznych przejściach za­
palenia płuc, gdym już uważał się za straconego...” 

Cokolwiekbądź, z wieikiem przygnębieniem du­
cha czyta się karty, poświęcone umierającemu Ju­
liuszowi. Okropność podobnych opisów, spotyka­
nych w powieści, łagodzi myśl, że są zmyślone. 
Tu tłumika tego nie ma. Patrzy się na obrazy rze­
czywiste, na „dokumentu ludzkie”, przeniesione 
wprost z życia na papier, stenografowane na gorąco, 
bez kwiatów retorycznych i obsłon artystycznej me- 
lancbolji.

Wrażenie ogólne jest takie, jakby straszne owe 
chwile przeżywało się razem z tym najlepszym 
z braci, a jednocześnie najchorobliwszym ze spo- 
strzagiczów mmomiuów.

Jeżeli kto pragnie wstrząsnąć z całej mocy ner­
wami czytających i zawichrzyć dusze ich hura­
ganem nierozwikłanych pytań, niech karty owe 
spolszczy.

Aź do połowy stycznia r. 1870-go bracia wspólnie 
pamiętnik swój pisali. Wspólność to niespotykana 
dotąd w literaturze. Osobistość jednego i drugiego 
ginie całkowicie w zobopólnej pracy...

W trzech tomach pamiętnika zaledwie kilkakro­
tnie czytelnik dwoistość pisząccgo spostrzega. Ale 
nawet wówczas niewiadomo, czy Juijusz pisać o Ed' 

czy też oiwrotBWwe

oceniał Już na tem miej' 

kilka cytat, uprzedzając, iż nie należą ani do najl°' 

Dziennik zabił salon. Publiczność ustąpiła mieJ"

estetykami, nie zamykają wszakże zakresu badań 
swych tą jedną sferą. Przeciwnie, pamiętnik ich 
stanowi najróżnorodniejszą mozajkę.

Sprawy publiczne i życie towarzyskie, filozofia i 
religja, sztuki piękne i socjologja, sylwetki ludzi i 
szkice pejzażów, zapiski fizjologiczne i poetyczne 
wykrzykniki zmieniają się tam kolejno, dostarcza­
jąc czytelnikowi coraz innych, a zawsze świeżych 
wrażeń.

Miejscami barwne to, że aż olśniewa; gdzieindziej 
odsłaniające głębię filozoficzną, która ducha cią­
gnie, jak każda otchłań; ówdzie znowu zadziwiają­
ce mikroskopowani zolbrzymianiem drobniuchnych 
spraw życia powszedniego, lub rozmarzające sub­
telną, w mgły różane rozpływającą się poetyczno- 
ścią.

Od czasu do czasu, z pośrodka tej gęstwiny kwia­
tów cieplarnianych i polnych, dzikiego chwastu, za­
rastającego przedmieśeiowe pustkowia, i wspania­
łych orchidejów, zdobiących książęce salony, wy­
strzela dziwaczną koroną — paradoks. Autorowi® 
płodzą go sami, lub też udzielają adopt,ację podrzu­
conemu przez którego ze współ biesiaduikó*w—Gafl- 
tier’a naprzykład, Sainte-Beiive’a, Renau’a lub Tai- 
ne’a.

Z tomu trzeciego (drug! oceniał Już na tem miej' 
sen kolega llirszbamlj, wybieram na los szczęści* 
kilka cytat, uprzedzając, iż nie należą ani do najl°' 
pszych, ani do najniezwyklejszycb.

„Dziennik zabił salon. Publiczność ustąpiła miej'

| Oto przykład:
„74 września (1867). Przy śniadaniu w Bras-d’or 

otwieramy list księżnej (Matyldy): starszy z nas 
dofich został kawalerem legii honorowej”.

Do faktu dodana jest uwaga, zdradzająca właści­
wy autorom pesymizm oraz szczególny popęd, jakim 

I skarani zostali pewni ludzie, do psucia własnego 
i szczęścia...

„Jak wszystkie ludzkie radości, i ta przybywa 
niezupełna. Obdarowany czuje się jakby zawsty­
dzonym... A jednak jaką słuszną dumą napełniać- 
by mogło to odznaczenie, gdyby miało urok rzeczy 
rzadkiej, o którą się nie prosi, nie stara, nie przypo­
mina słówkiem jednem, ani najdalszem nawet na­
traceniem w rozmowie czy piśmie, ale która przy­
chodzi jako bezpośredni objaw przyjaźni i uczuć 
bezinteresownych, nieznanych”...

Pesymizm i wypływająca zeń mclaueholja prze­
siąkają „Pamiętnik” Goncourfów od początku do 
końca. Czarne te widziadła towarzyszą wszelkim 
duchom, dociekającym istoty rzeczy. Wiedzą o tem 
autorowio ..Pamiętnika” i dlatego piszą:

„Wszyscy badacze są smutni i smutnymi być mu­
szą. Przyglądają się oni zbliska procesowi życia. 

; Nie należą do jego działaczów, lecz jedynie do 
świadków. Nie biorą z życia nic, co ducha okłamu­
je, i nie, co go upaja*. Spokojna melancholja — oto 
ich.stan zwyczajny”...

Życie tych wyjątkowymi braci schodzi niemal 
i wyłącznie na czynieniu spostrzeżeń. Głównie i „ 
| przedewszystkiem są oni artystami, a właściwie ] sca społeczeństwu.”
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* Wkrótce ukaże się druga edycja znacznie po­
mnożona „Wykazu pseudonymów”, Edwarda Minko- 
wietkiego.
. W pierwszej mieściły się wyłącznie pozycje z bie- 
*ąoego stulecia, w tej zaś, oprócz licznych dodatków, 
fcuajdą Kię pseudonymy z dawnej epoki.

Autor „Wzorów rysunkowych’’ p. Ks. Pilati, 
Przygotowuje do druku czwarty zeszyt z rysun­
kami ręcznemi oraz modelami przystępnemi dla mło- 
uzieźy.

* Wyszedł z druku zeszyt VII „Historji literatury 
polskiej na tle dziejów narodu” Marjana Dubiec­
kiego.

W zeszycie tym autor kreśli charakterystykę epo­
ki , stanisławowskiej i przedstawia czytelnikowi 
głównych jej wyobraziciełi.

Prócz obszernej mouografji „b skupa warmińskie­
go”, znajdujemy tu trafne wizerunki literackie: Na­
ruszewicza, Trembeckiego, Węgierskiego, Kniaźni- 

Karpińskiego, Woronicza i innych.
Rozpoczyna się też w tym zeszycie geneza kome­

si polskiej, ze wzmianką o Bohomolcu, Zabłockim 
* t. d.

Równolegle z obrazem ruchu piśmienniczego roz­
wija się szkicowy, ale dokładny obraz politycznych 
dziejów kraju.

=? Z teatrzyków.
Alhambra natychmiast po załatwieniu formalności 

cenzuralnych wystawi sztukę p. P. Kośmińskiego 
z muzyką pp. Łusakowskitgo i Konopaska p. t. 
„Walka”.

W Belle-Vue „Dziedzictwo orłów” Staszczyka 
Wchodzi na stały repertuar tego teatrzyku.

Początkujący, a więc niedoświadczony autor „Dzi­
siejszej Warszawy” pracuje nad gruntowna zmianą 
tejże sztuki, przyczem dwa akty mają być skrześlo- 
Ue i zmienione na jeden, obmyślany nanoWo.

= Ze sztuki.
* Komitet Towarzystwa sztuk pięknych sprowa 

dza odlaną w srebrze płaskorzeźbę z obrazu Matej­
ki, przeznaczoną do jeduej ze świątyń w Galicji.

* W salonie Krywulta został pomieszczony tryp­
tyk W. Pruszkowskiego p. t. „Z tamtego świata”.

Obraz, podzielony na trzy kondygnacje, przedsta­
wia młodą wiejską dziewczynę, która po śmierci od­
wiedza osamotnioną matkę.

Tamże znajduje się obraz Strażyńskiego, ucznia 
Matejki, odtwarzający wkroczenie ks. Alby do Ni­
derlandów.

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych ar­
tysta ■ malarz A. Gierymski nadesłał obraz p. t. 
„Trąbki”.

* Celem utrzymania należytego porządku, kance- 
larja Towarzystwa sztuk pięknych wydajo preinja 
za rok zeszły i bieżący tylko tym Członkom, którzy 
Wykupili akcje bez pośrednictwa w kasie.

Pozostałe egzemplarze reprodukcyj będą wydane 
<ia ręce członków korespondentów po uregulowaniu 
należności za bilety roczne.

s= Z salonu artystycznego.
Dość liczne, jak na początek istnienia, zbiory 

„salonu artystycznego” żośtały świeżo uzupełniono 
znaczną liczbą pomuiej. zycii obrazków, tudzież 
przedmiotatni Sztuki stosowanej.

„Na święcie są męiuiyńii i jest kobieta.* 1*

Jak świat, sprawę:
„Miłość dzisiejsza przestała jttź byt? rtiiłóśdią żdro- 

prawie hygieniezną, dawnyćb, dobrych czasów, 
uosobiliśmy w kobiecie wszystkie trapiąca' nas po- 
*ądfcuia. Jest ona dla nas i gniazdem i olUrżćin 
Wszelkiego rodzaju wrażeń bolesnych; usti-yćl^ iftjfc- 
dzierających serce 1 Zatapiających w niem jakby 
°strze noża; w niej i jnebz liią pragniemy znaleźć 
Zaspokojenie wszystkiego, co jest w nas wiecznem 
łaknieniem i wieczną tęsknotą. Przetirsidfzeliśtny
1 umiemy już być poprdMtti i po prostacku (font 

szczęśliwymi w Stosunku z kobietą...”
Następująca uwaga o muzyce ważną jartt zarówno

pedagogji, jak dla hygjcny:
„Nic bardziej nie wyprowadza kobiety po za sfe-

S życia realnego i nie obrzydza Jej rzefiży Wlstbśdi, 
I muzyka. Wypadałoby tnoźe jakuajmnioj uczyć 
t . teJ sztuki, gdyż ona to. właśnie zaszczepia w niej 
Jagnienie rzeczy, które nie istnieją.” 
t Niekiedy pomiędzy spostrzeżeniami, podawatiemi 

dudo, trafia się obrazek artystyczny, mający
&*elkie znamiona drobnego dzielą sztuki.

Księżna Matylda, Jedna z najmilszych kobiet 
wszystkich miejsc i Wszystkich czasów, należała do 
bliskich i serdecznych przyjaciółek obu braci.

Echami rozmów z tiią zapełnione są całe stronice. 
Niekiedy wyłania się z nich poliszyuelowska twarz 
Napoleona Hl-go. Pewnego razu inteligentna ku­
zynka zastaje go ubolewającego, że mu ciężar spraw 
publicznych nie pozwala czytać tak wiele, jakby 
praguął.

Zgadnij jednak—mówi — com dziś czytał?... 
Oto książkę, która tam leży... Nazywa się to: „Pani 
de Pompadour” przez... przez... Ale to szczególne, 
jak ta Pompadour brzydka na rycinie dołączonej do 
książki... Czy nie ma jej portretu?

— Jakto?... — pyta księżna, wybuchając śmie­
chem. — Ach! nie powtarzaj tego, najjaśniejszy 
pauie, zbyt głośno...

— Gdzież więc znajduje się ten portret?
- No w Luwrze... Czyż ci go dotąd nie poka-

Zresztą, polityką i tymi, którzy ją robią Gon- 

S?rS » u a 8ztukl”>.Wielcy i wykwint- 
do izeczykwalszycT nK?®’ 8i * *Q
rządu J szych, uu taka lub owaka forma 

iorhb.p0 P.*8arze wyżsi nad chwilę bieżącą — którą 
• . Iuiuiowoli w sobie i w dziełach swych odbi- 
1 HiAtor Gomulicki,

Rzeźbiarz, ’ 
wy „Model nagrobka”.

Ilość akcjonarjuszów „spółki" w ostatnich cza­
sach wzrosła przez przyłączenie się, pomiędzy inny­
mi, kilku pań, zajmujących się sztuką stosowaną.

=±: Nowa instytucja. ,
Liczba tyle pożytecznych dla kredytu na prowin­

cji instytucyj, jak t. zw. jjkasy pożyczkowo-wkła* 
dowe przemysłowców”, bardzo powoli się powiększa.

Dotąd mamy zaledwie 6 takich kas —w WarStta*- 
wie, Łodzi, Radomiu, Lublinie, Kielcach i Łomży.

Najstarsza—warszawska.
Obecnie z d. 2-im b. m. zaczęła funkcjonować 

7-ma z kolei kasa przemysłowców w Pułtusku.
Ustawa, rządząca temi spółkami, jest dla wszyst­

kich kas jednakowa, wzorowana na statucie normal­
nym kasy warszawskiej.

t= Nowa spółka.
Dowiadujemy się, że w Warszawie ma powstać 

fabryka ram ozdobnych.
Na ten przedmiot mnóstwo pieniędzy wychodzi 

za granicę, bo przemysł krajowy uie wystarczał na 
potrzeby miejscowe.

Dlatego przedsiębiorstwo pomienioue ma widoki 
powodzenia.

Ma to być podobne spółka, na któiej czele staje 
b. obywatel ziemski.

=± Do Stuttgartu.
Na kongres piwowarów, odbywający Się w stoli­

cy Wirtembergji, udało się dwóch naszych produ­
centów.

Obecnie debatuje się tam nad przywozem chmielu.
Dla hodowcow naszych rzecz to niezmiernie 

ważna.
— Dachówki szklane.
Jeden z techników tutejszych do spółki z obywa­

telem ziemskim z pod Warszawy zaczęli wyrabiać 
na próbę dachówki szklane systemu francuskiego.

Dachówki te nie są podobno droższe od dachó­
wek glinianych, a mają być trwalsze od nich i wy­
trzymalsze na zmiany atmosferyczne.

Do .fabrykacji użyty będzie żużel, pochodzący 
z zakładów hutniczych,

— Handel owocami.
Ruch W handlu owocami jest obecnie dość zna­

czny, a ceny niezbyt wySokie.
Handlarze hurtowni sprzedają teraz filut malin 

po kop. 15, wiśni po kop. 7.
W tych dniach nadeszły do Warszawy większe 

partje owoców krymskich, co wpłyuie zapewne ua 
dalsze obniżenie cen.

Od kilku dni znajdują się już w haudlu gruszki, 
cena ich jednak jćśt jeszcze bardzo wysoka.

= Z Wisły.
Onegdaj przypłynęło do brzegów warszawskich 

osiem berliiiek z ładunkiem siarki, smoły płynnej 
z węgla kamiennego; z innych zaś wyładowano 
kilka tysięcy pudów stali angielskiej.

Wodcmiar w ostatnich dniach podniosła się o kil­
ka cali, lecz od wczoraj znowu poczęła opadać.

Dziś woda pod mostem wskazuje tylko 2 stopy 
i 2 cale nad zero.

Korzystając z niskiego stanu Wisły, liczni robo-

Liczba kąpiących się w Wiśle, z powodu niższej 
temperatury powietrza, znacznie się zmniejszyła.

=£ Nowe 25-rnblówki.
Niebawem ukażą się w obiegu nowe 25-rublówki, 

które zastąpić mają dawne banknoty.
Wymiana starych asygnat na nowe niebawem się 

rozpocznie, celem tedy dokładnego zaznajomienia 
publiczności naszej z wyglądem nowych banknotów, 
zarząd kantoru banku państwa wywiesił pewną 
ich ilość w glównein wejściu gmachu bankowego, 
w dawnej sali giełdowej.

Interesowani mogą tam obejrzeć dokładnie nowe 
banknoty.

— Czwarta...
W dniu onegdajszym, według nadesłanego w dro­

dze telegraficznej zawiadomienia, pąnna Zofia Po­
dle wsłia wykonała śluby zakonne w klasztorze kar­
melitanek w Rzymie.

Jest to czwarta z rzędu siostra, która przyjmuje 
SJlkleńkę zakonną.

Trzy starsze pauny Pudłowskie znajdują się 
w klasztorach galicyjskich.

t— Rodzina starców.
Pud Równem w Płonkach mieszka strażnik leśny, 

Stfuszewioz, liczący 9U tai wieku, żona jego Jest o 10 
lat młodsza.

Siostra jej Zaleska ma lat 67, a matka obu prte- 
kroćzyła 106.

Starców tych obsługują sąsiedzi, a dobroczynność 
publiczna ich wspiera.

~ Szczęśliwy los.
Jedna z większych wygranych loterji maluor- 

skiej dostała się tym razem krajowi naszemu.
Wybrańcem luśu jest kupiec z Khliśża, który wy­

grał 30,000 marek.
= Wdzięczność nauczycielki.
W tych dniach we wsi Podymów, w okolicy stacji 

Rogów, zmarła ś. p. Aniela Ruszczyńska, staruszka, 
licząca 84 lat wieku.

Kiedyś, za młodych swych łat, pełniła ona obo­
wiązki nliimżycielki prywatnej u pani K., obecnie 
właścicielki Podyiuowa.

S. p. Ruszczyńska, przebywając w wielu domach, 
zapadła wreszcie na zdrowiu i opuściła szpital 
w stanie sparaliżowania.

Biedną kobietą nikt z licznej rodziny nie chciał 
się zająć, jedna tylko paui K» • otoczyła staruszkę 
najczulszą opieką i ofiarowała gościnność w swoim 
domu.

Ód lat blisko 20 tu Ruszczyńska przebywała 
w Podymowie, a utniaiująo błogosławiła dawną 
swą eleWkę i jej dzieci.

Staruszka (laWliemi ćżaky wygrała na loterji pół 
losu głównego, o czfem jednak nikt nie wiedział.

Dopiero uizędowy testament, złożony u jednego 
z adwokatów w Warszawie, wykrył tak starannie 
utrzymywaną tajetiliflćę.

Majątek ś. p. Baszczyńskiej, zwiększony procen­
tami, wynosi obecnie Około 50,000 rs., lokowanych 
w papierach prófcóntowyiih w depozycie Towarzy­
stwa kredytowego.

I Oprócz legatu 5000 rs., zapisanego siostrzenicy,

„Uroda pewnych dziewcząt zakwita w zbyt mio- | W kwietniu naprzykład 1896 go h zapisują bra­
nym wieku, tak samo, jak zdarzają się dnie, w któ- ' cia autorzy, co następuje: 
rych by wa ładnie o zbyt wczesnej porze.” I „Miała włosy jedwabisto, rozsypujące siei nasfrżę-

Takie krótkie sentencje, jakby z jakiejś „księgi j piono, jak włosy niewiast na „Wendeji tryumfują- 
aforyzmów* wyjęte, rozrzucona są pałnemi dłońmi ! cej” Bawła z Werony. Przywodziła też n4 tnyśl płową 
po kartach dziennika. Ale, prócz okruchów diarneu- barwą swej sukili i połnom rozleniwienia wSpióra- 
lewych, znajdują się w nim i cale brylanty. ■ 1110111 S &‘Q lia rękach kobiety chińskie, przegięte na

Oto naprzykład zupełnie nowy pogląd na stara, ! bambusowego gankig niby Polymnje rzeki 
■- • ' Zohej. W porze posniadaniovvej i poćrtiiódniej by-

i wała dla mnie rodzajem stSłej UekohtĆji; Okazującej 
się wśród dymu fajozrttleg'o. Zajjelśioła stibą pro­
stokąt pizeeiwieglego ókiihj które odiłiWha już sta­
ło pustką. Przyglądałam stęjbj tiwainifej że Spóko^ 
jem zupełnym, bez pUżąditwości. Bdwiła ta nowa 
sąsiadka oczy moje-i tiakśstalt tle, Wt-s iłenli barwa­
mi malowanego, umysł mój przyjemnie zaprzątała.

Tr wato. to ąazez tydżio m
Wczoraj rano zniknęły nagle ż okmi firanki. Z mie­

szkania naprzeciwkćTwyprowadzono się szybko, nie-

I Widzę w tej ćhWili, iż ślnutuą jest rzeczą widok 
pustych komnat, śeian nagich, kominka uiezapeł- 
niolfegó i okiennic dó połowy rozemkniętycb, ru- 

i ćfiem jtlktmś krzywym, nieprzyjemnym...” 
j Czy uie przypomina to starych włoskich nowelet, 

zamykających w kilkunastu wierszach treść całego 
j tomu? Czy nie przypomina to również chiusaicu poc- 
j macików, o których rzeeby można, iż pisane są piór­

kiem kolibrzem na skrawku jedwabnej materji?
Całą filozofię kobiecości streszcza w sobie rzuco- 

; na mimochodem uwaga:
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która kiedyś dala staruszce dowód pamięci, resztę 
majątku Ruszczy u. ka przekazała pani K.

Podobno rodzina usiłuje teraz zwalić testament, 
chociaż to będzie trudno, ponieważ przewidująca 
staruszka zapis swój dostatecznie obwarowała.

= Karygodna lekkomyślność.
Wiele osób mniema, że osada rolna w Studzieńcu 

jest filantropijnym zakładem wychowawczym, do 
którego można oddać chłopca, celem zapewnienia 
mu przyszłości.

Takie zapatrywanie jest błędne, gdyż osada ma 
charakter głównie poprawczo-karny, a nauka stano­
wi tylko dodatek, czego dowodem, iż wychowańcy 
osady dzielą się na oddziały ®. rodziny nie podług 
uzdolnienia, lecz sprawowania, a regulamin zakładu 
poleca każdego nowego pensjonarza, przyjmowane­
go jedynie z wyroku sądowego, umieścić zaraz po 
przybyciu w odosobnionej celi więziennej.

Niezrozumienie charakteru osady stało się powo­
dem następującego zdarzenia.

Pani K., po śmierci rodziców wziąwszy na wy­
chowanie 10-letniego braciszka, nie mając dostate­
cznych funduszów na kształcenie malca, umyśliła 
umieścić go w osadzie, mniemając, że w ten sposób 
zapewnia chłopcu przyszłość.

Oskarża go więc przed sędzią pokoju o jakąś fik- 
cyjuą kradzież.

Chłopiec, uprzednio nauczony, przyznaje się do 
przestępstwa, którego nie popełnił, wskutek czego 
następuje wyrok, skazujący małego K. na pomie­
szczenie w osadach rolnych.

Dopiero po przybyciu do Studzieńca lekkomyślna 
siostra poznała fatalny błąd.

Pomimo jej próśb i płaczu, malca umieszczono 
w celi, zkąd wyszedł dopiero po upływie pewne­
go czasu i dostał się między zepsutych chłopaków, 
których przecież inspekcja osady odrazu poprawić 
nie może.

Pani K. usiłowała chłopca odebrać, lecz klamka 
zapadła, ponieważ wyrok, od którego umyślnie 
przedtem nie apelowała, już się uprawomocnił.

Tym sposobem chłopczyna, który nie popełnił ża­
dnego przestępstwa i był jaknajlepiej wychowany, 
musi pozostać w osadzie rolnej do 18-go roku życia 
i chociażby wyszedł na najporządniejszego czło­
wieka, zawsze ten pobyt w kolonji karnej będzie 
mu ciążył w całej dalszej karjerze.
= Kradzieże.
Na ul. Leszno pod nrem 89-ym, około godziny 2-ej po po­

łudniu. z otworzonego wytrychem mieszkania rzadcy domu, 
Kazimierza Kozłowa cza, skradziono gotówką rs. 600, srebrem 
5 rubli i garderobę, razem na rs. 675.

Na ul. Bugaj pod nrem 14-ym. skradziono pięć żelaznych 
łańcuchów, 3 żagle i 7 wioseł, własność Mordki Sisenszela, na 
rs. 148. 

Obwinionym jest Czesław M. i dwóch niewiadomych ludzi. 
Na ul, Tao-gowej pod nrem 13-ym, z mieszkania Marji 

Szatkowskiej, przez niezamknięte okno skradziono dwa ze­
garki srebrne, 20-markową monetę złotą i gotówkę, razem 
na rs. 96.

Podejrzenie pada na wydalonego służącego, Jana K., któ­
rego poszukują, a także i na stróża miejscowego, Wincente­
go S., u. którego kilka razy K. nocował.

= Z ulicy.
Dziś rano na rogu ul. Trębackiej i Krakowskiego Przed­

mieścia podniesiono jakąś kobietę w stanie bezprzytomuym.
Nieznajoma, porządnie ubrana, liczy około 20 lat wieku.
Chorą umieszczono w szpitalu Dzieciątka Jezus.
= Najechanie.
Powożący dorożką nr. 1094, Icek Modrzew, na rogu ulic 

Granicznej i Grzybowskiej najechał na tramwaj nr. 33.
Wskutek zetknięcia, koń tramwajowy upadł i zranił się.
Wypadku z pasażerami nie było.
e= Przy pracy.
W fabryce Ortwajna przy ulicy Złotej nr. 70, ślusarz, 

Władysław Supryr.iewicz, przy operowaniu blokiem zranił 
się w lewy bok i zgniótł sobie 2 palce.

Rannego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus,
= Z figlów.
Przy ulicy Mostowej pod nrem 11-yro, 8-lelni Berek 

Czajkowicz, skacząc po schodach, spadł i złamał nogę.
Przy ulicy Burakowskiej, 5-letni Edward Bel'e, bawiąc 

się z dziećmi na podwórzu, przewrócił na siebie stojącą 
szafę i silnie się potłukł.

Obydwom udzielono pomocy lekarskiej.
= W kłótni.
Zamieszkały na Starern-Mieście pod nrem 7-ym czela­

dnik krawiecki, Ludwik Car, zaszedłszy do mieszkania żo­
ny swej, Marjanny, ua uiieę Świętojańską pod nr. 5, zacząt 
się z nią sprzeczać.

Podczas kłótni C. uchwycił za widelec i zranił nim żonę 
swoją w piersi.

—- Poznany samobójca.
Dziś dopiero poznano w wisielcu, znalezionym w parku 

praskim, Abrahama Szafirsztejnn.
Był to hauillarz, przybyły z Płońska i chwilowo zamieszka­

ły pod nrem 23-im przy ul. Franciszkańskiej.
Przyczyną samobójstwa była podobno rozpacz po utracie 

znacznej sumy pi .między.
= Otrucia.  ;
Wczoraj przy ulicy Krochmalnej pod nrem 23-im, u 3-le- 

tiiiego Jankla Lewkowicza pokazały się objawy otrucia.
Po udzieleniu pomocy lekarskiej Jankla L. zdołano ura­

tować.
Przy ulicy Twardej pod nrem 40-ym, w mieszkaniu Marji
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P., ctru’a się roztworem fosforu Paulina Soneufcld, w dowa, 
uchodząca ze wsi Małki, w p<.w. warszawskim.

S. przjbjła do Warszawy onegdaj.
Pomoc okazała się bezskuteczni i S. zmarła*
— Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym ua ul. Kroclima’nej pod nrem 54-ym, 

Ludwika Olszewska, licząc i 37 lat wieku, nagle zmarła.
Przyczyna nagłej śmierci nie jest wiadomą.

wr 190

— Szkoła handlowa prywatna w Warszawie podaje d® 
wiadomości, iż zapis uczniów tak dawnych, jako też i noW0 
wstępujących ni rok szkolny 1888/9 odbywać się będzie 
d. 20-go sierpnia r. b. codzienn e, z wyłączeniem dni świąt0' 
cznych, w kuncelarji szkoły (uliia Bergu Ni 6), od godzi11? 
10-ej zrana <io 2 ej po południu. Egzamina wstępne rozp0' 
czną się 1. 25 go sierpnia, a wykludy nauk d. 3-go wiz®" 
śutr

+ Decyzją ministerjum sprawiedliwości miano­
wani zostali: p. o. sędziów śledczych p. tómirnow; 
23 go oddziału sądu okręgowego warszawskiego, 
Podćwietajew, powiatu sejneńskiego i Oudre, po­
wiatu kolneńskiego.

+ Teatr łódzki.
Donoszą nam z Łodzi, że istnieje tam zamiar zor­

ganizowania stałego teatru.
Nowe towarzystwo dramatyczno-wokalne składać 

się będzie z celniejszych sił prowiucj malnych.
Kierunek teatru obejmuje p. Łucjan Kościelecki, 

b. artysta dramatyczny, a od lat kilku stały współ­
pracownik i feljetonista Dziennika łódzkiego.

+ Pożar w Mszczonowie.
Korespondent nasz z Mszczonowa nadsyła nam 

pod datą 1-go lipca, co następuje:
„Nad miasteczkiem naszem ciąży fatalność.
W r. 1863-im zgorzało ono prawie do szczętu, a 

w ciągu ubiegłych 2-ch lat ja sam byłem świad­
kiem dziewięciu pożarów, z których kilka mogłyby 
temu miastu przypomnieć r. 1863 ci, gdyby nie po­
siadało straży ogniowej ochotniczej.

Straży tej za uiesiony kilkakrotnie umiejętny i e- 
nergiczny ratunek należało się publiczna podzięko­
wanie, nikt jednak o tern dotąd nie pomyślał.

A jednak taki objaw uznania może być dla nie­
jednego zachętą na przyszłość.

Dwa pożary, które nawiedziły m. Mszczonów 
w d. 9 i 28-ym upłynionego miesiąca, mogły nam 
były zg tować los miasteczka Nowegodworu, gdyby 
podobnie, jak tam, kierowała ratunkiem ręka nie­
dołężna, a straż ogniowa składała się z ludzi małe­
go ducha, lub nieumiejących spełniać swego powa­
żnego zadania.

Pierwszy pożar wynikł o północy, kiedy już pra­
wie całe miasteczko było we śnie i dla tej przyczy­
ny straż ogniowa przybyła ua miejsce pożaru wów­
czas dopiero, gdy cała posesja Józefa Siuiarskie- 
go gorzała już płomieniem, na 40 stóp wysokim, 
a wiatr roznosił iskry tlejące się na domy są­
siednie.

Pierwszem i najważniejszem zadaniem straży by­
ło umiejscowić ogień, co też przy szybkiem przecię­
ciu komunikacji i energicznym ratunku niebawem 
uskuteczniono.

Ocalone zostały tym sposobem sąsiednie drewnia­
ne budowle, które już kilkakrotnie zapalać się za­
czynały, lecz ukazujący się ogień w porę gaszono.

Po trzygodzinnem działaniu straży pożar został 
stłumiony, co głównie zawdzięczać należy energicz­
nym i umiejętnym rozporządzeniom naczelnika stra­
ży, p. Konstantego Borowskiego.

Prócz niego energją i poświęceniem odznaczyli 
się: pomocnik dowódzcy oddziału 3 go, pp. Antoni 
Makowski i Ludwik Majkowski.

Drugi pożar wynikł w domu Pontalela, na ul. Ra­
dziejowskiej, o godzinie H-ej przed południem, 
wśród upału 25 stopniowego.

Niebezpieczeństwo było tym razem tern groźniej­
sze, że ulica ta, jedna z najdłuższych, z wyjątkiem 
jednej zaledwie posesji, zabudowana jest domami 
drewnianemi.

Jak poprzednio, tak i teraz, dzielny ratunek stra­
ży ochotniczej już w parę godzin położył kres sze­
rzeniu się groźnego żywiołu.

Przy ratunku odznaczyli się topornicy: Szymon 
Chwiedczak i Józef Chmielewski.

W końcu nadmienić muszę, iż przy każdym zna­
czniejszym pożarze znajdujemy chętną pomoc ze 
strony straży ogniowej ochotniczej z Żyrardowa, 
odległego o 9 wiorst od Mszczonowa.

1 tym razem przybyła ona z pomocą, lecz ona 
okazała się zbyteczną, albowiem pożar już ugaszo­
ny został.

Cokolwiokbądż, szlachetnym sąsiadom należy się 
serdeczna podzięka.

+ Pożar.
W dniu 3 im lipca wynikł ogień w Kamieńcu Po­

dolskim.
Przy silnym wietrze spaliła się cała dzielnica.
Śród zgliszcz dwa domy drewniane cudem oca­

lały. 

lOTAfNIHERMINOWI.
— Zarząd dóbr państwa i lasów gubernji warszawskiej, 

piotrkowskiej, kaliskiej i płockiej przeniósł w dniu wczo­
rajszym biura swoje z ulicy Nowowielkiej Jt 15 do domu 
przy ulicy Wilczej Ni 2L

ZE ŚWIATA.

X Z Poznania. Dobra Skoki, położone w powiecie 
wągrowieckim, obejmujące 840 hektarów powierzchni, 
kupił od pomorskiego banku hypotecznego koźlińskieg® 
p. Ludwik Piątkowski. — Wieś Wysoką, o któiej jci- 
mówiono, że została nabyta przez komisję kolonizacyj' 
ną, zdołał teraz p. Józef Kolski uratować przy pomocy 
jednego z banków poznańskich. — Kolonizacja dóbr ra- 
downickich (w powiecie złotowskim) pomiędzy koloni' 
stów niemieckich roz poczęła się z d. 9 ym b. m. Fran* 
ciszkowo zamienione zostanie na folwark, do którego 
będą należały teraźniejsze gumna i 1,200 mórg gruntu 
ornego; 1,400 mórg będzie podzielonych na więksi^ 
i mniejsze parcele.

X Konkurs. Rada administracyjna szkoły polskiej 
w Paryżu na Batignolles, a zarazem fundacji ś. p. Se* 
weryna Gałęzowskiego im. Śniadeckich, zawiadomiła 
Akademję umiejętności, iż na r. 1888/9 ma fundusz na 
stypendjum dodatkowe w kwocie 2,000 fr. Stypendjum 
to, które nie jest stałem, ani jako takie warunkami fun' 
daeji.objętem, nadawane bywało zawsze kandydatom, 
poświęcającym się naukom humanistycznym. Rada 
administracyjna wyraża życzenie, iżby w tym roku na- 
danem było docentowi, oddającemu się studjom nad lite* 
raturą ojczystą przy jednym z uniwersytetów krajowych*

X Anastazy Kaliński, rodak nasz, został mianowa­
ny przybocznym sekretarzem króla greckiego. Jego 
stryj był profesorem wszechnicy wileńskiej, a ojcieo 
audytorem w. p., w końcu członkiem senatu. Anasta­
zy Kaliński znany jest w literaturze greckiej, której 
wiele rzeczy z polskiego przyswoił. Obecnie drukuj® 
po grecku opis kraju naszego.

X Małżeństwo w Australji. W północnym Rich' 
mondzie skojarzył się związek małżeński pomiędzy Ka* 
rolem Brown Hardwicke of Elsternwich, a panną Kon* 
stancją Staszewską. Obrzędu ślubnego dopełnił pastor 
Berlitz. W kościele zwracały na siebie uwagę piękne 
tualety osób, należących do orszaku. Uczta na 120 
osób zastawiona była w „Hotelu wstrzemięźliwości”, 
przybranym we flagi. Państwo młodzi, obsypani podar­
kami, wyjechali na miesiąc miodowy do Tasmanji. Pan 
Hardwick ma ajencję dzienników anglo-australskich, 
teść jego jest obywatelem Richmondu i ma liczne sto* 
sunk! familijne w Warszawie.

X Cesarz Wilhelm II gi jest pierwszym królem pru­
skim i cesarzem niemieckim, mówiącym po russku. 
Uczył się tego języka w r. 1882-im i 1883-im. Prze­
bywając w r. 1884 ym przy dworze petersburskim, roz­
mawiał tam kilkakrotnie po russku.

X Welocyped opodatkowany. Jeźdźcy na żela; 
znych rumakach, którzy dotąd bezkarnie przebywali 
granicę austrjacką, niemałej obecnie doznają przeszko­
dy. Naznaczono mianowicie cło na welocypedy w ilo­
ści 30 złr. w zlocie, lub też składanie na komorach od­
powiedniej kaucji.

X Nienajlepiej powiodło się meiningeńczykom pod­
czas ostatniej ich wycieczki do Brukselli—przedstawie­
nia bowiem zakończyły się deficytem 15,000 fr. Za to 
w Rotterdamie towarzystwo zarobiło 35,000 franków, 
a w Antwerpji 22,000.

X Węże i elektryczność. Elektrycznością zaczęto 
się obecnie posługiwać w Indjach, w celu oddalenia wę­
ży od mieszkań ludzkich. W tym celu opasują mieszka­
nia dwoma blisko siebie leżącemi drutami, połączonemi 
z aparatem indukcyjnym. Wąż, pełzając po drutach, 
wywołuje połączenie prądów i otrzymuje uderzeni®, 
któro albo go zabija, albo do ucieczki zmusza.

X Trzęsienie ziemi. Pisma angielskie donoszą, iż 
miasto Tientsin, w Chinach (prowincja Pecze-li), nawie' 
dzone zostało strasznem trzęsieniem ziemi. Podcza® 
katastrofy mnóstwo domów legło w gruzach i wielu lu­
dzi śmierć znalazło.
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-j- Ś p. Walerja z Rostkowskich Krzysztoporska, oby­
watelka ziemska, wdowa po radey Towarz. kred, ziemskiego* 
opatrzona św. sakramentami, po długich i ciężkich cierp107 
niech, w dniu 11-ym lipca r. b. zasnęła w Bogu. Pogrążę111 
w głębokim smutku: ojciec, siostry i siostrzeniec zaprasza­
ją krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń' 
stwa w dniu 14-ym j 15-ym lipca r. b., to jest w sobotę 1 
w niedzielę, o godzinie 10-ej zrana, do kościoła św. Barbar? 
na Koszykach, oraz na wyprowadzenie zwłok w niedzielę. 0 
godzinie S-ej po południu, z tegoż kościoła na cmento1' 
powązkowski. 3—2121’

f Ś. p. Michał Łappa, obywatel gubernji mińskiej. P’ 
długich i ciężkich cierpieniach, oddał Bogu ducha dnia 7-S0 
lipca 1888 r. w Petersburgu.

Zwłoki jego, sprowadzone do Warszawy, spoczną w grób*® 
rodzinnym na Powązkach, gdzie dnia 13-go lipca r. b., to j0^ 
w piątek, o godzinie U*ąf zrana, odbędzie się żałobne
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Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.

Kur. IF.) —

Mosk. tried. opowiada o 
które w ostatnich szcze- 

na gruncie sympatyj rus-

spadł książę/ 
wynosi 200

TEIZECłBJLMY
.KURJEliA WARSZAW,SKIEGU”.

kochanek podniósł się...” Ten sam feljeton zawiera 
jeszcze następujące kwiaty: f rozpuszczonemi wło­
sami, zasłaniając lewą ręką błędny wzrok i rumieniec 
wstydu, oczekiwała w tej pozie przerażenia i przerwa­
nej rozkoszy...” Znaną jest rzeczą, iż całe piekło wy­
brukowane jest dobremi zamiarami, otóż les bonnes in­
tentions gazety franco russe należą najprawdopodo­
bniej do tych, które już patent Ten/er. To też publi­
czność ma zupełną słuszność, że nie chce popierać ta­
kiego eksploatowania sympatyj dwóch wielkich naro­
dowości.”

__ Bfr 190
bożeństwo, a po niem pogrzeb, na który iona z córką i syna-

zaprasza krewnych i życzliwych. 3—2124
Artin’ Pan'* *na z Konopków Sonenfeld, wdowa po ś. p.

Kow. wr. zwraca uwagę, że prasa węgierska, któ- 
ra przez pewien czas zachowywała się spokojnie, 
snów zaczyna przemawiać tonem wysoce wojowni­
czym:

„Dzienniki węgierskie starają się obecnie dowieść, że 
hez zbrojnej pomocy Niemiec armja austrjacko-węgier- 
*ka da sobie radę z russką. Po raz setny, czy tysią­
czny gazety węgierskie opierają tak sangwiniczny wuio- 
®ek na mniemanej powolności mobilizacji russkiej oraz 
°a jakichś fantastycznych rachubach, według których 
fiosja w wojnie z Austrją będzie mogła wystawić tylko 
Część swej armji. Na podobnych rachubach opiera się 
Pomiędzy innemi artykuł madziarsko-żydowskiej gazety 
tester Lloyda. Zapały wojownicze prasy węgierskiej 
Wywołane są pomiędzy innemi zawotowanemi przez de­
legacje kredytami na uzbrojenia oraz tem, że rozloko­
wane wewnątrz swoich okręgów pułki galicyjskie za­
częły od d. 5 go b. m. przechodzić do wzmiankowanych 
okręgów. Pułki te będą odtąd rozmieszczone w Prze­
myślu, Jarosławiu oraz w obozie w okolicy Rzeszowa. 
Jednocześnie gazety wiedeńskie i peszteńskie donoszą, 
iż od 1-go września wszystkie pułki w Galicji uzbrojo­
ne będą 8 milimetrowemi karabinami magazynowemi.”

Detersb. wied. zaznaczają zuów inny objaw w pra­
nie austrjackiej:

„Z zupełną pewnością siebie oświadczają gazety wie­
deńskie i peszteńskie, że wyjazd cesarza Wilhelma do 
Petersburga nie będzie miał skutków, o którychby za­
wczasu nie był uwiadomiony Wiedeń przez swego 
•przymierzeńca. Ten kierunek, objawiający się w Wie­
dniu i Peszcie, możnaby tylko powitać, gdyby rzeczy­
wiście rozumowania gazet w danym wypadku odpowia­
dały nastrojowi sfer rządowych. Na nieszczęście je­
dnak z wielu innych objawów można wyciągnąć wnio­
sek, że w danym wypadku mamy do czynienia z ulubio­
ną przez austrjackich polityków i publicystów sztuczką: 
tatrę bonne mine d mauoais jeu. Nieustanne zaś po­
wtarzanie w gazetach urzędowych o konieczności roz­
dzielenia sfery wpływu austrjackiego i russkiego na 
Wschodzie słowiańskim, nowe żądania kompensaty za 
czynione jakoby przez Austrję ustępstwa dla Rosji 
W Bułgarji, rosnące domagania się, aby nareszcie przy­
łączyć do monarchji habsburskiej okupowane poprze­
dnio prowincje — wszystko to rzuca wątpliwe światło 
fia pokojowy nastrój Austrji. Z drugiej znów strony 
Coraz bardziej ujawniają się ślady intrygi austrjackiej
* wypadkach serbskich, a częste odwiedziny hr. Kal- 
boky u posła serbskiego w Wiedniu, podróż do Belgra­
du arcyksięcia Rudolfa „w celu wzmocnienia w Serbji 
Wpływu austrjackiego i t. p. objawy nader słabo prze­
konywają nas, aby Austrja miała istotnie zamiar wstą­
pić na drogę pokojową.”

Korespondent paryski 
dziennikach francuskich, 
Sólciej czasach wyrosły 
8*o- francuskich:

„Utworzywszy dziennik głównie dla zysku i licząc 
dojną krowę—reklamę, wydawcy tych gazet zupeł­

ne lekceważą sobie treść literacką. Publiczność pręd- 
. o się spostrzega i cofa się. To też La vie /> anco-russe 
. gazette des deux mondes już zakończyły swe 
8lnienie... 1 nietylko od samej gazety cofa się publi- 
■«ność, ale traci zaufanie do całego rodzaju pism.” 

. Tera-, znów powstała La gazette franco-russe, lecz 
ci a rokuje, według korespondenta, długiego ży-

i, ,”Kowa gazetka zawiadamia o swej politycznej przy- 
x z“l dla Rosji i zapowiada, że kierunek ten przepro-

Qzad będzie w swych artykułach. Jest to zamiar go-
> pochwały. Lecz w czem zaznaczył się ów kierunek, 

Szp°1z szt,lnn.vch frazesów programu? Chyba zamie- 
eniem w tłumaczeniu russkiem trywialnego feljeto- 

.> rozpoczynającego się tak: „Wchodzący mąż ujrzał 
s^pek w całej grozie; żona krzyknęła z przestrachu; [

jurze, przeżywszy lat 28, zasnęła w Bogu; o dniu pogrze- 
nastąpi ogłoszenie. —747

‘ ‘--^Stanisław Janicki, inżynier, kawaler orderów, 
noś. □ .* eiężkich cierpieniach, przeniósł się do wiecz-
W ^ł 1T1- a ló-ym lipca 1888 rokn, przeżywszy lat 52. 
i rod ■ °* iln ’ ci?żkim smutku pozostała żona wraz z dziećmi 
^ “Ziną zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych zmar-

Ko na wyprowadzenie zwłok z kościoła ewangelicko-refor- 
liD*“nek° przy nlicy Leszno we czwartek, to jest dnia 12-go 
wy";4 ’■ S 0 godzinie 5-ej po południu, na cmentarz tegoż 

jznania odbyć się mające. Osobne zaproszenia rozsyłane 
e b?dą. 4—2111—

~ Emil Holc, adwokat przysięgły, w wieku lat 30, zmarł 
w ' niu 8-ym lipca r. b. w Łodzi. Pogrzeb odbędzie się tamże

i iU dzisiejszym, to jest we środę, o godzinie 5-ej po po- 
IU,taiu. 2—2122
. T W dniu 13-ym lipca, to jest w piątek, jako w czwartą 
oiesuą rocznicę śmierci ś. p. Wincentego Słubickiego, od­

prawione będzie za spokój jego duszy nabożeństwo żało­
bę w kościele świętego Krzyża, o godzinie iO-ej i pół 

srana. 2—2118— 

| itycznego, to przynajmniej lekarskiego. Nie spra 
^wia ona wrażenia naukowej przedmiotowości, po­
nieważ cały sposób przedstawienia rzeczy jest czy­
sto polemicznym.

Biel 11-go lipca. (Tel. pryw. K. War.)—Oprócz 
wymienionych już dawniej pancerników, towarzy­
szyć będą cesarzowi Wilhelmowi w jego podróży 
morskiej jeszcze następujące: „Gneisenau”, „Stein”, 
„Moltko”, „Printz Adalbert” i statek a wizo wy 
„Błitz” obok kilkunastu łodzi to rpedowycb. Cała ta 
wszakże okazała flota odprowadzi cesarza tylko do 
granicy wód niemieckie h, dalej zaś popłyną z nim 
tylko dwa okręty wojenne.

Wiesbaden 11-go lipca. (Tel pr. K. H.) — 
Królowa Natalja trwa w swym bezwzględnym upo­
rze i odmawia przyjęcia jen. Proticza. Władze nie­
mieckie przyrzekly dostarczyć mu odpowiedniej po­
mocy w odebraniu syna z rąk królowej. (Wydaja 
nam się, że królowa z tytułu swego używa przywi­
leju eksterytorjalności i nie powinnaby być niepo­
kojoną przez władze niemieckie; przyp. red.)

Bit iesbaden 11-go lipca. CTel. pr. Kur. U.)— 
Dowiaduję się z najpewniejszego źródła, że królowa 
Natalja przyjęła wczoraj wieczorem prezydenta po­
licji tutejszej, lecz odmówiła stanowczo wydania 
księcia Aleksandra. Dała ona prezydentowi słowo 
honoru, że nie opuści potajemnie willi, która zresztą 
jest najściślej strzeżoną przez policję.

Barmsstad 11-go lipca. (Tel.pr. K. H)— 
U ks. Aleksandra Battenberga objawiły się gwał­
towne boleści w piersiach i grzbiecie skutkiem nie­
dzielnej katastrofy pod Heiligenburgiem. Skonstato­
wano, że przepaść, w którą byłby 
gdyby nie zatrzymał się na krzewie, 
metrów; u stóp wąwozu płynie woda.

Parys 11-go lipca. (Tel. pry co.
Izba przeznaczyła do obrad czwartkowych projekt 
obrony portów Cherburga, Brestu i Tulonu, oraz za­
mknięcia postoju okrętów przy tychże portach. Mi­
niate r marynarki żądał przyznania nagłości wnio­
sku, aby projekt mógł być jeszcze odczytany przed 
zamknięciem sesji. W komisji budżetowej mini ster 
marynarki oświadczył, że porty winny być tak ob­
warowane, aby przeciw wszelkim napaściom mo­
gły się skutecznie bronić. Komisja postanowiła 
pozostałe wywody ministra pozostawić w tajemnicy. 
(AJ. póln.)

Parys 11-go lipca. {Tel. Aj. póln.) — Senat 
przyjął projekt uzupełnienia armji. Termin służby 
czynnej został oznaczony na lat 3, a czas zaliczenia 
do rezerwy od 6—12-tu lat.

litym 11-go lipca. (Tel. pry w. Kur. Warsz.)— 
Ir i buna utrzymuje, że cesarzowa wdowa Wiktorja 
zamieszka niebawem wraz z córkami we Florencji.

Pondy n 11-go lipca. {Tel. pry w. K. W.) — 
W izbie niższej Smith żądał przyznania pierw­
szeństwa obradom nad projektami rządowemi je­
szcze podczas obecnej sesji i zaprojektował odrocze­
nie sesji po załatwieniu najpilniejszych prac włą­
cznie z budżetem wydatków do końca października 
lub początku listopada. Wniosek Smitha został je­
dnogłośnie przyjęty. (Aj. póln.)

Sztokholm 11-go lipca. {Tel. pryw. K. W.)— 
Przybyli tu wczoraj królestwo sascy.

Jkelgrad 11-go lipca. {Tel. pryw. Kur. Har.) — 
Orzeczenia synodu w sprawie rozwodowej króla 
z królową oczekują w tych dniach. Rozwód uwa 
żać możua za fakt dokonany. W sferach wtajemni­
czonych zapewniają, że król Milan ma poślubić je­
dną z sióstr cesarza Wilhelma.

Sofj(l 11-go lipca. (Tel. pryw. Kurj. H.) -- 
Otwarty przed kilkoma dniami częściowy ruch i a 
kolei bulgaiskiej Sofja Wakarel został znów zawie­
szony do czasu wykończenia linji Ichtiman-BeLwa, 
której budowa należy do Turcji. Rząd spodziewa 
się, że z końcem lipca ruch międzynarodowy na ca­
łej linji Belgrad Sofja-Konstantynopol będzie mógł 
nareszcie być otworzonym.

o 11”g0 2 “-SO. (T. v. K. IF.)—
Bi ety banku russkiego 194.20 (wczoraj 194.20).— 
Bilety banku russkiego na dostawą 194.— (wczoraj 
194.2o>

Petersburg 11-go lipca. {Tel. Ajencii póln.)— 
Graidanin dowiaduje się z pewnego źródła, iż królo 
wa serbska Natalja zamierza wyjechać do Rosji.

Petersburg 11-go lipca. (Tel. Ajencji póln.)— 
Ogłoszono opinję rady pańtWa w kwestji popierania 
i kontrolowania drobnego przemysłu w ciągu trzech 
lat. Na cele te asygnowano po 35,000 rs. rocznie.

Petersburg Ii-go lipca. (Tef. Aj. póln.) — 
Ogłoszony został urzędowy opis 25 rublówki nowe­
go wzoru. Asygnaty drukowane są na białym pa­
pierze z tkaniny jedwabnej. Rysunek na stronie 
przedniej zrobiony jest kolorem fjoletowym na tle 
jasno-kawowem. Na stronie odwrotnej znajduje się 
medaljon fjoletowy z tłem różowem i herbem pań­
stwa wewnątrz.

Petersburg 11-go lipca. {Tel. pryw. K. IF.)— 
Powrót ministra Giersa z willegjatury w jego do­
brach finlandzkich do Petersburga spodziewanym 
jest d. 17-go b. m. wieczorem.

Wiedeń 11-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Broszura lekarska, ogłoszona przez rząd pruski o 
przebiegu choroby cesarza Fryderyka, z której wy­
jątki już dzisiejsze ranue dzienniki berlińskie ogło­
siły, przedstawia Mackeuziego, jako najlichszego 
ignoranta i prostego oszusta. Tak jaskrawe posta­
wienie kwestji wywołało ólekt, wręcz przeciwny za­
mierzonemu.

Iswów 11-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Zmowa piekarska trwa dalej. Dotąd miasto nie 
uczuwa braku pieczywa. Strejkującym czeladni­
kom zagrożono surowemi krokami represyjnemi, 
a mianowicie odesłaniem ich do miejsca przynale­
żności gminnej, na czem wielu z nich dotkliwieby 
ucierpiało. Zmowę podtrzymują czeladnicy, którzy 
nie mieli od dłuższego czasu zajęcia. Spodziewają 
się, że jutro porozumienie pomiędzy stronami przyj­
dzie do skutku.

jBerlin 11-go lipca. (Tel. pryw. K. War.) — 
Pogłoski krążące o zniesieniu zakazu lombardoWa­
nia walorów russkich w niemieckim banku państwa 
i w Deutsche Seehandlung uważane są tutaj za przed­
wczesne.

Berlin 11-go lipca. (Tel. pr. Kur. Har.) — 
Jen. Albedyll ma ustąpić- z posady szefa cesarskiej 
kancelarji wojskowej, a miejsce jego zajmie jen. 
Hahnke.

Berlin 11-go Mpca. (Tel. pryw. Kur. Har.)— 
Wiceadmirał, hr. de Monts, mianowany został peł­
niącym obowiązki szeta admiralicji. Wynika ztąd, 
że trwałego obsadzenia tego urzędu na teraz zanie­
chano. Hr. de Monte podniesiony został przy tej 
sposobności do rangi admirała.

Berlin 11-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
O dalszych dyspozycjach co do podróży cesarskiej 
panuje tu dziś najgłębsze milczenie.

Berlin 11-go lipca. {Tel. pryw. Kur. Par.) — 
Poseł russki, hr. Szuwałow, odjeżdża w końcu bie­
żącego tygodnia do Petersburga. {Aj. póln.)

Berlin H go lipca. (Tel. pryw. Kur. Harsz.) — 
Wszystkie dzisiejsze dzienniki poranne drukują ob­
szerne wyjątki z broszury rządowej o chorobie ce­
sarza Fryderyka, która dzisiaj ma się pojawić. 
Dzienniki, wrogo usposobione dla Mackeuziego, zga­
dzają się na wczorajsze wywody Nationalzeitung. 
Natomiast Vossische Ztg. oświadcza: W oczach lu­
dzi nieuprzedzonych broszura nie będzie miała in­
nego znaczenia i celu, jak usprawiedliwienie jednej 
opinji lekarskiej wobec drugiej. Broszura jest z na­
tury swojej dokumentem stronuetWA| jeżeli nie |



2127 Podaję do wiadomości osób interesowanych, 
że już przestałem pracować dla pp. Iłajchrnau i 
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Dr R/TT 17f\ przeprowadził się na 
j VI L LLZj ł\ U Ery wańską nr 8.(2103)

--   ‘   . —» .i— ■1—.—.,r—amm—iz..^^

— Dr. Alfons JPaJewslrl ordynuje w Cie­
chocinku jak lat poprzednich willa „Orion”. (1507 
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2074 Dr JŻ,ebensbauim przyjmuje chorych z we- 
wnę rznemi chorobami codziennie między 8—9 rano 
i ‘i—(j po i oi. we własnym domu przy ulicy Pań­
skiej 92. Biednych leczy bezpłatnie.
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funt od kon. 90 do B«. 8 kop. 50.

100.20
99 75
98.25
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97,36
97 35
95.28
90.50
99 —

630 — 
3701 380
— I —
317, -
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98.85
98.85
82 75

dh ż. wnrw.-teiespo!. 
dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Panku handb warsz. 
Panku dyskont, wnrsz. 
warsz. Iow. ub. od oga. cena oKCwrrr

z dnia 4-ge lipea 1888 >.
Hurt, skład, wiadro 820 —825 

Pójed. szynk. „ —-------
z dodatkiem 2*/,

789/a z akcyzą po 9'/4 kop, od »/,

Listów likwidacyjnych kop. 42’ 
Gbligów m. Warszawy 1161

— Dr JErfward Orłowski. przeprowadził 
się na Podwale nr 22; przyjmąje codziennie od 4 do 
G-ej po południu. (2105)

, Zakład pogrzebowy l:elcsti}ńsk'epo, No­
wy-Świat 50, załatwia pogrzeby, ekshumacje, sprZe- 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej. (1926)

WARSZAWSKI 
Kantor Banku Państwa 

podaje do powszechnej wiadomości, że wkrótce ro** 
[Ocznie się w Kantorze Banku wymiana 25-rubl'7' 
wy cli biletów kredytowych dotychczasowego wzór® 
na bilety tejże wartości nowego wzoru, i że dla 
zńąjmieuia publiki z nowymi biletami, takowe 
wieszone zostały w glównem wejściu do Kantor® 
Banku w dawnej sali giełdowej. (7461

— Adwokat przysięgły SortfensSein, prze­
niósł kancelarję na ulkę Graniczną nr 9, do domu 
dawniej Wachego. (20u4)

— JtóaksymiHdn lluliii.stein, starsi 
Agent przysięgły Gieidy Warszawskiej i Agent®' 
bazpiśczeu, przeniósł mieszkanie na ulicę Erywa®' 
ską nr 14. (2113)

T’eixg'l
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Duia 11-go lipca 1888 r.

2052 Dr Orodzki leczy choroby sekretne 
oraz mcCTicc w skutek takowych. Chmielna 68.

Ka ŁiBłdy warszawskiej.
Dnia 11-go lipca' 1888 r.
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Owies....................142f.
Gryka 202 f. 
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Bzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki . ................
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„ solone pud . . , 
Siana pud ....... 
Słomy pud ..... 
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, migkkie „

Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
l aryż 100 franków „ 
V eiled lt)0 gnid. „

Papiery publiczne:
6C/O Listy z ast. z r. 18u9 d.

» ■ » nL 
Listy zaat. m. Wars*, ser. 1

. . s nZ ’ * H1
’ ’ : "v

Listy źast. m. Łodzi serji 1 
d^/o Listy likwidacyjna duże 

k małe 
lii. Banku Ces. s I, II i III 
kos. l eż. Dremjowa zr. 1864

* » » 18w
I różyczka wschodnia rs. 100
II , . rs. 100
III „ , rs. 100
4Ł/0 nowa pożyczka . . , . 
Listy wileńskie dłueotar. .

Akcjo i Obligacjo: 
Cbiigaeje miasta Warszawy 
Zleje dr. ś. wam.-w. rs. 100 
Z keje dr. ż. wai'sz.-b. rs. 100 
/keje 
Akcje 
Akcje 

keje
Akcje   
Aleje warsż. *l'ow. lab. cukrr. 
Zleje Te W. I. ctikrn dókefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow.Lilpop,łiau iLew. 
Akcje Ti,w. przędz. Zawiercie

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarboioo'pA. 

Listów znst. ziemskich 5°^ kap. 25° 
" . 131’

ULJLLU1H 1 U
Marszałkowska Nr 1^'

466 llolety i ewańtuchowe,^ drelichom 
we i kolorowe, Jak równiei tferatyi 
drsewne, dawastoWe i' podłogowe w 
wielkim wyborze poleca iSklad 
brycsnypódJirmądf.ifllA M

15 Krąkowskie-Przedmieścio IŁ 

au.arsaais£ttiwsiłn s-iacu.
iUBHiSATNlAS

i Biszkopty Angielskie. 1172R

KSAWERY KŁODZIŃSKI, aiitot snanytili „Najnowszych i najpraktyczni*? 
szych metod kroju dM'.ri'Av damskich/’ już 12 edyeft, powrócił z objazdu szkół sW<^ 
ich w Rossji, olo s łtoiy W Warszawie. Nowo-Seńaiorska .Vi 2, gdzie przeproW*, 
dźa egzamina, wydaie śwuulćctwą i kieruje wykładami bez przerwy, na naukę kioj#. 
Szycia stikień i okryć, prżyjiijnjh każdodidetitfiC.—- Uwaga. V krotce opuści prasę 
nowsza uproszczoun uieto.la kraju wszelkiej bielizny’’ w polskim i rttssskltn języku *X' 
dane 2 i 3-cie, całkiem na nowo oprnccw'ane przez K. Glodrrińskicgo, zawierać będ*1’ 
UliJuoWsse piękne wzory i wyczerpujące jasne objaśnienia. 968

URZĄD STARSZYCH
Zjmiadztiiia Kotlarzy 

zawiadamia Dlh Majstrów, iż sesja półrocz­
na odbędzie się w dniu 28-ym b. m., o go­
dzinie 6-ej po półudnin, przy ttlicy Elekto­
ralnej Jfe 9. Uczniowie, którzy na rok przed 
wyzwólinami nie zostali zapisani, wypisani 
Me b9d». - F. Wolrath- 967

Złoty Medal 1885 r.

■ Nowy-Śfriat K34. 
ŁPECJALNA FABRYKA 

nagrodzona Medalami na wystawach: Euro- 
jcjskich i Amerykańskich. Wyrób pierw­
szorzędny.—Ceny ńizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez-

ąd.

“5L80"
10.51

41.82'/,
84.55

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 7 (19) Lipca f. b„ o godzinie 12-ej w południe, odb^lzie się w sali licfł9' 

cyjn",j Magistratu miitsta Warszawy licytacja in minus przez opieczętował.e deklaracji 

na dostawę w r. 1889 dla Warszawskiej Straży 
Ogniowej materjału na buty z podeszwami 

i przyborem:
Z czarnej juchtowej' skóry, z długlomi (hołeWami 93ó par, od 5 rs. 75 koP 

»uuiy, z krótkiemi cholewami, Większej tniiiry, 195 pat * 
. . 3 rf- 69 (iop- *k parj.

3. Berhiczy ilia wartowników 5 p.ćiy,. bil 3 rńbli zn parę.
Warunki licytacyjne i próby, niogtj być ptzejrzatte W’Wyuziale A'l’ministracyjoy^ 

Mngistrfttw. ezczeg-óbnwo Zaś ogłśśżdłtW ó lirytacii, jóko tćŻ Wżór dó dek'laiacji. Wvilriikf' 
wan® to stuły w JDziemiigń Warsztitłskim i Gazecie PeMbyjlidJi 1113r

Od Listów zast. m. Warszawy Rop.
Od Listów znst. m. Łodzi kop. 924
Od 
Od

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Lipca r. b., o godfcimie 11-ej rano, odbędzie się w sali licytacyjnej j 

Magistratu miasta Waiśz.nwy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 18Ś9 dla Warszawskiej Straży 
Ogniowej 160 sztuk lin do wycierania kominów, 

od 9 rubli za linę.
Warunki licytacyjne i wzór, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe z.iś ogłoszenia o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydru­
kowane zostały w Dziehnikn Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1142r j

Magistrat miasta Warszawy. I
Dnia 14 (26) Lipca r. a goditinie 12-e.f w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu iniaśta warszawy, licytacja In plus przez opiećzętowahe deklaracje, 

na sprzedaż starych żelaznych płyt, pozostałych 
po reperacji bruku żelaznego,

w ilości około 3,000 pudów, od kop. 90 ż« pud.
Warunki licytacyjne i osMcfltvahie, mogip być przejrzane w Wydziale Administra­

cyjnym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, 
wydrukowane zastały W Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1141

— Dr tioldn&an. Choroby weneryczne i 
skórne. Od 9—12 i od 4—7. Królewska 20. (2096
rrz-.-y •> ■ygmiimwnnna u muni

— Dr JT. ^lersrpOW.ihi przeprowadził się na 
ul. Marszałkowską 110 (róg Chmielnej 40). Choroby 
u'i’nerty/c^ne i skóry 4—6 po południu.(2121)

KURJKK WAK8ZAW8KL—Dnia 11 HpCa 1H»8 ż.' Nr 190 „

732 JtSaksymilian CUurkskerg, adwok® 
przysięgły, od f-go lijca r. b. przeniósł kaucelatt’ 
na ulice N.ocałą nr 12, elicyna poprzeczna 2 g18 
piętro, i’rzyjniuje interesantów do 10 r. i od 5—8 P-P1

Pracownia Ariystycztia Malarska

GUSTAWA HEIMANN.
przeniesioną została na ul. (irią nr Jiii, m- **

■i

f i aajtótejtó fe Bitjjfoisiycii,,
PFRI1TY S9T^UE.Iir% i H wszelkiego rodzaju,

ROLETY d. otl.»,
GZEMSY do firitnek,

CHODNIKI jutowe i kokosowe, 

polecają po cenach NIZKICH

2088 Stanisław wlóldsdfetW, pom. adw, 
przys. przeniósł kancelarję na ul. Swiotojerską nr34.
—............... m—”1 -.rti.,—„..i,

— Dr IłKtad. Wróblewski przeprowadził 
się na Plac Warecki nr 6 (róg ulicy Wareckiej 12115

— Adwokat Przysięgły £?'. l^olak, przeniósł
kancelarję na ulicę Przejazd Nr 2. (2112)

— Kancelarja Władysława o^urzyń-
sliiego, adwokata przysięgłego, przeniesioną zo­
stała na ulicę Królewską nr 5. (2104)

1. !
zą pftrej.o ............. « ~

2. Z l/alej Juchtowej skóry, 
mniejszej ididt-y 240 fttf;‘od 3 rs.

3 PĄ>y,. ou A rr.bli zn parę.
muglj być przejrzane w Wydziale Administracyjni

korzec
od | go od do
l\ 6 p i e j e k



itr ino nl'ltJbft 11 AlWŁAłlBM.—van 11 iipoa i&o*t» 
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Przetwory fermentowane z mleka krowiego

2.

a
4.

Płótna 
Płótna 
Płótnu

Panna do szycia bielizny damskiej potrze- 
|bna zaraz. Marszałkowska 105, mieszka­
nia M 8. 13549

Mleko z krów zdrowych, karmionych odpowiednio świeżą paszą na wsi.
Mleko oczyszczone i wolne od tłuszczu za pomocą centryfugi. Sterylizowana 

<Ua zniszczenia chorobotwórczych drobnoustrojów i ułatwienia pentonizacyj.
Grzybki fermentu yjne jako zaczyn dla przeprowadzenia fermentacyj mlecz­

nej i alkoholowej, lasecznik kwnsu mlecznego i kernówki drożdżowe.
Zakład wyrabia zimą i latom kumys i kefir w następnych gatunkach:
Knrays zwyczajny świeży 1, trzydniowy średni .vi 2 i dla amatorów stary.
Kefir zwyczajny (odtłuszczony) świeży A) 1 i trzydniowy ,Nś 2, Jako środek 

Odżywczy częściami swemi składowemi, odpowiadający wszelkim wskazaniom.
Niezależnie od powyższych gatunków typowych, stale produkowanych, przy- 

fcotowywnją się Kumysy i Kefiry z dodatkiem środków leczniczych, jak" np. żela- 
8‘Ste, wapienne i t. p., na żądanie i według wskazań lekarzy; jak również Kefir 
•ńeodtłuszczony i Kefir z mleka sterylizowanego.

Ważenie chorych używających Kumysu i Kefiru bezpłatne.
Sprzedaż Kumysu i Kefiru latem w Ogrodzie Saskim, w altanie 

Właściciela zakładu, zimą w zakładzie, Królewska Jft 23.
1087R Lekarz A. PRZYSTAŃSKI, właściciel zakładu.

mniejsze i większe.—Wiadomość w Kance-
larji Zarządu (Krakowskie-Przedmieście 32),
w godzinach biurowych.—Tamże przyjmują
się zamówienia na Wełnę drzewną, jako
material opakunkowy coraz więcej w uży-

I chi zastępujący siano i słomę. 9’5
 

Potrzeba 10 panien do kwiatów. Ulica Dłu­
ga żi 27, na dole. 13613

1) Płótna
2) -
3)
4) 
5) Płótna

Warunki licytacyjne i próby, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji wydruko­
wane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 115;r

D-ra Przystańskiego,
'ontrola i ocena chemiczna produkoyj, powierzoną została P. Milicerowi Magistr. 

Nauk Przyrod.

larzędzia miernicze:
Ekier ze stutywą, instrument, niwelacyjny 
kompletny, Oraz łańcuch stalowy spręży­
nowy, są do odstąpienia po zniżonej cenie. 
Narzędziu, te, pochodzą z zakładu G. Ger­
lacha, są zupełnie nowe; widzieć je można 
dziś w Hotelu An?ie'skim pod Je 50, od 
1-ej do 4-ej godziny". 974

 

potrzebne są panny zdatne i podręczne 
§ do sukien. Ulica Marszałkowska 5? 143, 
mieszkania 23. 13710

w Warszawie, Marszałkowska M137
Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.
Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.
Dział tapicerskó-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.
Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało 
używane. ólr

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasto Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1889-ym dla Warszawskiej
Straży Ogniowej:

flamandzkiego lepszego gatunku, 7G0 arszynów, od 31 kop. za arszyn, 
koszulowego 4,783 arszyny, od 25 kop. za arszyn, 
czarnego, kriszeniny, 2,168 arszynów, od 18 kop. za arszyn, 
podszewkowego 9,330 arszynów, od 15 kop. za arszyn.
flamandzkiego niższego gatunku 2,184 arszynów, od 18 kop. za arszyn.

e dolny gorzelany-mechanik, ukończywszy 
fckurs gorzelniczy w Berlinie, znający 
ssoiuUe reperacje w zakresie mechanicznym 
posiada chlubne świadectwa, poszukuje od­
powiedniego zajęcia. Oferty Knrjer Waraz, 
»20 , MUiiW

Ostrzeżenie.
^??ej«zem podaję do publicznej wiado- 
>/C!, iżby nikt nie nabywał weksli i re- 
tij^ów , moim podpisem, gdyż takowych 
»d,,0,aU nie wystawiałem i za takowe nie 
£'v '.'.dam.

iii żyli Car, właściciel domu łś 6 przy 
Niecałej. 984

Panna uzdolniona w kroju staników może 
zualeść stałe zajęcie w fabryce staników 
trykotowych i wyrobów pończoszniczych 

Oswalda Rank. Uiiea Żelaznu 4Nś 69, róg Le­
sznu 13791

Człowiek średniego wieku, posiadający ję­
zyk polski, niemiecki i ruski, jakoteż. wia­
domości handlowe z praktyką 2Ó-letnią, bu- 

chalterję podwójną, znający prowadzenie za­
rządu fabrycznego, poszukuje odpowiedniej 
posady w handlu lub fabryce. Łaskawe ofer­
ty składać w kantorze tegoż pisn ą pod lite­
rami K. Ł. 13492

Gorzelany technik z Poznańskiego, poszu­
kuje miejsca. Wiadomość u pp. Itaichma- 
na i Frendlera. Senatorska 26. 1540

Fanna starsza, uzdolniona zupełnie do pu­
delek potrzebna. „Papeterie” na Sewery­
no w > e, 13688

Panny zdolne i podręczne potrzebne są do 
pracowni sukien. Marjensztadt > 13, mie­
szkania Jfe 1. 13692 

Fotrzebne są Uzdolnione maszynistki i 
dziurkarki do bielizny. Ulica Nowogrodz- 

ka 12 m. 2. 1551
Fjofrzehna jest zaraz na
Fpinaczka do sukien, znająca krój . mogąca 
zastąpić starszą pannę w pracowni, ł lerw- 
szeństwo dla mających rekomendacje z re­
nomowanych 08°;blśeie tylko sl-o'ia » czwartek. Kościelna 10, 
m. 33, od 11 do 12 zraza i od 3—6 w. 13637

Osoba młoda, inteligentna, poszukuje miej­
sca do zarządu domu u pojedynczej osoby 
w Warszawie lub na wyjazd. Wiadomość 

kiosk, Marszałkowska róg Alei. 1528

potrzebna jest maszynistka zdolna do koł- 
h nierzyków i mankietów’. Nowy-Grzybów, 
ulica Miedziana M 11, do państwa Szymkie­
wicz. 13709

ffiF* NIE SKLEJANE: ->g
Zefir (mocne) IO szt. 1O kop.

M NALOTOWE (średnie aromatyczne) IO szt. 1O kop. 
k li-saisli....................................................1O szt. 7 kop.

Imperial . . 1O szt. 6 kop.
Dostać można we wszystkich składach i dystrybucjach.

Skład fabryczny Marszałkowska 148.

Do kantoru fabrycznego potrzebnym jest 
praktykant ze świadectwem z ukończo­
nych przynajmniej czterech klas gimnazjal­

nych, w wiakn lat 16—17, ładnie piszący. Pi­
śmienne oferty z podaniem curicuhiin vitae 
składać można w biurze ogłoszeń pp. Raj <■ li­
man i Freadler, Senatorska 26 pod „Prak­
tyka." 1563

ła_n z powodu śmierci jednego ze współwłaściciel! Magazynu mebli pod firmą 
«owski i Comp. i zw.nięcia takowego zupełnie, wyprzedajomy 

MEBLE wszelkiego rodzaju, 
 po cenach niżej ceny kosztu.—Miodowa W 4. 983

MAGAZYN MEBU
nowych i używanych

Wyprzedaż Obić Papierowych 
w Sklepie pod „Merkurym,” 

przy ulicy Senatorskiej, obok kościoła S-go Antoniego.
Z powodu zupełnego zwinięcia interesu, wyprzedaż trwać będzie prz z, 
przeciąg miesięcy letnich, po cenach dotychczas niepraktykoWan o 

niskich t. j. niżej cen fabrycznych. 10881?
29. Senatorska 29. „Merkury.

Sklepowa do pieczywa potrzebna zaraz.
RancjaoOrs. Nowolipie 65. Piekarnia, od 

2J____ ___________________ 13714
1ł^’ir«»Atru?b,ly,zllr“z d0 nakładu pożło- 
Itniczego, Wierzbowa J& 11. 13705

t- “luJv..’*niwersytętn poszukuje lekeyj lub 
J iJI ua W'S . Łaskawe oferty pod lito-

______ _____________1^— 
sposobem Irancnzkim Worth's 

>li *iliąJ°llł m, 2 gruntowną nauką szycia i
1,0 skończeniu nauki, panie kroją z 

i lę^iiiiij1 za pomocą centimetru i kredy. 
IV * otw "wiudectwrt. Z upoważnienia wła- 
Ihi^^ać °r*onej szkole mej, zadaniem jest 
; ^H^Jireojalnie fachowo. Bielańska 21,

4, dawniej Nowy-Świat 4. 13720

R. RZEWUSKIEGO, Bednarska Nr 24,
. (dawniej egzystującn przy ulicy Zielnej żś 25).

to]-). świeże, kwarta kop. 8, zbierane kop. 4, śmietanka kop. 16, śmietana kop. 40, 
(%.? 2 *a *e P'r(’ a kop. 5, a także ni garnuszki poczynając od najmniejszych. W ilt>- 

większych odstawia się do domu w naczyniach zamkniętych. Dostawa tnloka do 
szawy flwa razy dziennie: o 6-ej rano i o 3*Z_, po poludn ii.

Dy , I rzytcm nadmienia się, że mleko pochodzi od krów własnych racjonaln’e paszo- 
a sprzedaż uskutecznia się pod osobistą kontrollą, za cobroć więc nabiału po- się. ggo

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 6 (18) Lipca r. b., o godzinie 11-ej rano, odbędzie się w sali Licytacyjnej Ma­

rata miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje

przerobienie otwartego westibmlu na pokój przy 
Wydziale Paszportowym Kancelarji Warszawskiego 

Ober-Fobcmajstra,
od summy nnszlagowej 410 rs. 46 kop.

. Warunki licytacyjne i anszlng, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
^Sistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o'lieyt >ćii, jako też wzór do dckłaricji, wydru- 

^_*ne zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. . 1180r

Posady i prace.

Człowiek młody, inteligentny, posiadają­
cy język ruski i polski, b. urzędnik, po­
szukuje posady prywatnej !nb rzudowoj, za 

wyrobienie której ofiaruje 25% ód rocznej 
pensji, w razie potrzeby może być złożona 
kaucja. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod literami A. K. 13752

Korzystny interes.
Zaraz do odstąpienia WYNAJEM Ka­

ret i Powozów egzystujący od lat kilku­
dziesięciu, uprzęże i liberja nowe, konie 
doborowe. Nowy-Świat, żó 59,______927

Po wykończeniu nowowybudowanych łet- 
nich domów, przy stacji Drogi Żelaznej Nad­
wiślańskiej „Jablouna,” są do wynajęcia

potrzebuję osoby obznajmionej zkrawiec- 
|1'czyzną i szyciem i dozoru5-letniego chłop­
czyka, na wyjazd. Ulica Mokotowska żś 42, 
mieszkania 8.__________ 13603

otrzebno panny uzdolnione do staników.
5 Świętojerska 18, Helena.13743

^auka i wy chowanie.
■ ?res biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
|t^ycielki, bony.  591
rj'tcuzk.i paryżanka, muzykalna, żąda 
^?*9j»ca. Krakowskie-Przedmieście 7. Biu- 
fj^h^zyeielskie. Dąbrowska. 13644 
fca®ęuzka młoda, jest zaraz do umiesz- 
S/ev*a’ -^iuro nauczycielskie Anny Dame- 
iVi.Krakowskie-Przedmieście J6 38, wprost

Placu. 13742
rodowita z dyplomem, znająca ję- 

Polski i ruski, udziela lekcje nie- 
bw.v może być za obiady. Róg Moko-

i Wilczej 54. m. 2. 13748
Korepetytor do przygotowania 

o' ż-v ca do k'»ey 1-ej szkół fiiologicznych 
yti-yroprodzeniem po rs> 6 miesięcznie. — 
l^^wska Je 68, m. 5. 13712

uczniu do korepetycji. Miodó- 
mieszkania 19, 13744

““ CB'18 w“kaeji guwernan- 
Vh c ‘‘K "yplomowanej, z dobrą konwer- 
<ia,!„,ran*"zka, na stałe lub demi-place. 
U^Sość: Orla Jfe 6, m.9. 13356

korep-tytor 1 zielna 22/9, wykła-
VI,.-^.^matyke, filologię, rnski. 13711

przysięgły adwokat poszukuje zarządu 
| domem i interesami, stałe umiarkowane 
wynagrodzenie. Oferty Warszawa, postere- 
s tan te, Zbigniew. 13439
Potrzebny uczeń do apteki w mieście po- 
| wiatowem, z ukończonych czterech kbis 
filologicznych. Wiadomość Wspólna J6 33, 
mieszkania 19. 13379

Panny uzdolnione do staników za wyna­
grodzeniem od 15 do 20 rs. miesięcznie po­
trzebne są do pracowni sukien Bednarskiej. 

Aleksandrju 23. 13601

Panny kompletnie uzdatnione do staników 
i do upinania sukien potrzebne są do ma­
gazynu 8. Łulla et Comp. Długa 19. 136-jr

Panny uzdolnione do staników potrzebne 
zaraz. Senatorska 22, m. 22. 13666

rzyntojny, zdrowy, młody człowiek, po- 
g’ szukuje zajęcia. Oferty kantor Kurjera 
lit, K. _______________ 13726

Panna najzupełniej uzdolniona do upięć, 
potrzebno jest do magazynu P. Clarisse 
Lardetióy. Ulica Mazowiecka J&20. 13734 

potrzebna jest panna do kosznl męzkich za 
f rs. 15. Ulica Ciepła Jfc 9, m. 18. 13693
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El Śliska piękne skończone mieszka11'*? 
0"ł<io wynajęcia 5—i, 3—2 pokojów. 133^

Weksel w dniu 24 października 1887 r-
rs. 200 przez rodzeństwo Olchowic*’ 

blanco wystawiony, skradzony został. Ostr2 
ga się by takowego nikt nie nabywał. 
strzeżenia gdzie należało poczynione zos2 
ly Warszawa d. 9 lipca 1888 r. W. Ro?6 * * 9 *’ 
berg. ______________________ 13621
łgispółtowarzyszki do Krynicy P(’s*'‘j
fę kuję. Oferty pod „Krynica’ w Kurj®1’’ 
zostawi ać.___________________ 13681
Wdniti 6 b. m. zginął wyżeł ponter, f’?!

Gordon, maści kasztanowatej, bez odif’, 
ny. Łaskawy znalazca zechce odesłać to*j 
wego za nagrodą na ulicę Smoczą JA 
Nieprawy właściciel będzie sądownie odf 
wiedzialnym. 13641 >—i----------------------------------------------- T\|)»
•Lakład tapicersko-dekoracyjny Wójcie’, 
/.Janickiego, przeniesiony na ulicę 
grodzką pod JA 18. Wszelkie roboty 
cerskie przyjmuje po cenie możliwie B 
kiej.  13735 S
9 go lipca przechodząc z Miłej na

lewki, zgubiono 3 książeczki, w kt°r'y 
zanotowano roboty koszul. Uprasza się y 
skawego znalazcę oddać takowe na ^°fu' 
Miłą JA 33, do Dutlingera, za nagrodą * 
bel jeden.__________ _________1370^
® żałobnych kapeluszy kaszmiro"^ 

krepowych, słomkowych, woale, sUL,ti/ 
ie, gotowe nbiory pośmiertne. Trll“ / 

metalowe i drewniane, oraz kompletu® 
grzeby. Warszawskie przedsiębiorstw® ’yj 
grzebowe Fijałkowskiego, Senatorsk^ą 
wprost kościoła. (Telefonu JA ’34). |

gfokój umeblowany do wynajęcia. Niecała
F M 12, m. 22. 13727

JlofiEOJ€£oiieB8ypoB> Boba (11 Ikuiuj lbci> *•• Y «yn k«riii U™ u<<&5 (lewy CŁ J,<woaeBoH,eB8ypoi> BapmaM*2'J Ikhb (11 Imiaj
ł.»5aitcr >**&c4ax*k Claatuala.—V, yctwcy Vbaci&w Łajn.*ŁŁU*ki i katoni kiotldwuica (Adam Pług>

Kawiarnia od 15 lat egzystująca zaraz do 
sprzedania. Długa JA 32. 13185

F£okój do wynajęcia z usługą, meblami lub 
1 też mogą byś obiady. Jest pomieszczenie 
dla jednej osoby. Elektoralna 27, m, 8. 13739

(5 klepy i mieszkania przy rogu ulic: Mar- 
Uszałkowskiej i Wspólnej w budującym się 
domu są do wynajęcia sklepy. Jeden z nich 
połączony z mieszkaniem. Również różne 
mniejsze mieszkania familijne i kawalerskie, 
do wynajęcia w każdym czasie. 13525

Różne lokale fabryczne z motorem paro­
wym lub bez, także na warsztaty do wy­
najęcia zaraz. Wiadomość: Żelazna 89/1134, 

u właściciela tamże. 13682

Dom do sprzedania lub na zamian. Miesz­
kań 22. Obszernośei 4,000 łokci. Kamio­

nek JA 55. Wiadomość Oboźna JA 10, sklep 
spożywczy. 13717

Letnie mieszkania w Grodzisku. Wiado­
mość: róg Złotej i Wielkiej w cukierni 1538

Sześć pokojów 650. cztery 420, trzy 350. 
Bednarska 24, trzeci dom od Krakowskie- 
go-Przedmieścia. 13513

Letnie mieszkanie, złożone z 6-in pokojów 
umeblowanych z komfortem, kuchni, piwni­
cy i lodowni, w bardzo pięknej miejscowości 

pod Warszawą, do odnajęcia z powodu wyja­
zdu. Park cienisty, łazienki na stawie^ arty­
kuły żywności na miejscu, na żądanie konie 
i ekwipaż. Wiadomość Krakowskie-Przed- 
mieście JA 58, u stróża domu. 13732

Sła zbieraczy marek. Do sprzedania lub 
fe.zamiany partja(kilka tysięcy) różnych ma­
rek. Kupuję również za gotówk ę wszelkie mar- 

całe kolekcje. Za marki rusekie obecnie 
kursujące 35, 70 kop., na rs. 3.50 i 7 używa­
ne, płacę dobre ceny. K. Lajer. Chłodna 
32, mieszk. 24. 1562

ara młodych rasowych koni do sprzedania. 
Wiadomość: Łazienki, ułański pułk, u do- . 

która weterynaryi Dowbora.13505

Losy loteryjne przyjmę w subko>ktę ’’ 
dogodnych warunkach. Dam zaliczkę N°' 
wolipie 17. 13716

BBeble mahoniowe używane, za rs. 60, ,do 
Isprzedanm, ” Bogusławskiego, ulica Ża- 
14. ___________ 13698

Pokoje pojedyńcze, 1-e piętro, front, z n- 
B sługą do wynajęcia. Marszałkowska 114, 
róg Złotej.1478

Bcrządn* szafa sklepowa kontuar do sprze- 
f*dama rano. Podwale 38, sklep. 13725

*f powodu nagłego wyjazdu zaraz do udstą- 
kpienia owocarnia w dobrym punkcie z calem 
urządzeniem i patentem tylko za komorne, 
bardzo tanie, na 3 miesiące. Wiadomość na 
miejscu. Ulica Marszałkowska 120, w owo­
carni. 13694

fl klepikjest do odstąpienia w każdym cza- 
Usie z powodu pilnego wyjazdu. Ulica Brzo- 
zowa JA 43.  13740

Lczne meble sprzedają się bardzo tatuo w 
Rfabryce J. Drży m niskiego. Grzybowska 
Je 41, aby kupujący nie byli wprowadze­
ni w błąd, proszę debrze swocać nwagę na 
JA 41. 12939

Keble za bezcen! Garnitur czarny orze- 
i chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
ły, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, oto- 

nana, szafka lustrzana. Marszałkowska 119, 
na dole, w drugiej bramie, m. 15. 13011

yokój duży, elegancko umeblowany, z bal- 
Fkonem, oddziel nem wejściem, od 1 sierpnia 
za cenę rubli 25 miesięcznie. Bracka JA 23, 
mieszkania 18. 13715

Meble tanio, garnitur czarny orzechowy, 
szaiy, biuro dębowe, komoda, garnitur 
gabinetowy. Mokotowska 59, przy placu św. 

Aleksandra, stróż wskaże. 13307

Oo sprzedania parnik żelazny 20 kor., 
płóczka, elewator, młynek do słodu zielo­
nego, młynek centryfugalny, kadź dubelto­

wa żelazna zaciera# chłodząca, po czterole­
tniej działalności gorzelni. Wiadomość No- 
wy-Swiat JA 37, m 8. 13326

jt£ etłe za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Ifjwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi 
franki Róg Chmielnej JA 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej JA 108, m. 30.__________ 13600

llouiesienia rozmaite* 

Akuszerka M. L, i dyplomem medyk0' 
chirurgicznej akademji, zaopatrzona nt°°' 
syljami gwarantującemi zdrowie położni0, 

radzi w krytycznych, sekretnych okoliczny 
ściach, przyjmuje damy sekretne; pokoje 
dzielne, umieszczenie dziecka, słabość od ” 
rubli. Widok JA 7, parter. 13558 
Akuszerka A. M. przyjmuje na słat°2“ 
Mz umieszczeniem dziecka. Ulica Elek2*' 
ralna JA 20. 13751 .

Bufet, czyli kontuar sklepowy, jesionowy 
politurowany, ozdobnie wykonany, 10 ł»k- 
ci długości, jest do sprzedania. Marszałkow­

ska JA 138, u stróża. 13526

Tanio do spraećania stół do jadalni i 12 
krzesał dębowych. Krakowskie-Przedmie- 
ście JA 19. stróż wękoże.__________ 13643

Wyprzedaj* karety, powozy, faetony no­
we i mało użyte 8, osiem par uprzęży no­

wych angielskich z biabenń bronzami, Nowy- 
Swiat 59. 12813

ft erwisy stołowe, serwisy de kawy i her- 
|jbuxy, garn i tery na umywalnie, eraz wszel­
ką porcelanę miewaną gustownie, sprzeda- 

■ ę po cenach najniższych w całej Warszawie, 
skład i malamła porcelany Ryecarda Fijał­
kowskiego, Krakowskm-Przedmieście JA 2, 
w pałacu Karasia.1543

Bo wynajęcia pokój duży, przedpokój, 
kuchni* z meWami, fortepianem na trzy 
miesiące, 12 rubli miesięcznie. Żurawia JA 20, 

mieszkania 5. 13719

Zdolna krejezyni potrzebna de magazynu 
mód na wyjazd de Petersburga. Adresy 
przyjmuje biuro ogłoszeń. Senatorska 26, 

pod lit. M. Z. 1569

B pokojów, przedpokój i kuchnia, 
frontu na 2-m piętra*, do najęcia Łażde' 
go cza.su, Ulica Szkolna tóg SwiętokrzJ2' 

kiej JA 1. 13604 x

Bjokój duży ze wspólnem wejściem, usługą 
fi samowarem, zaraz dla spokojnego loka­
tora. Świętokrzyzka 27, m. 13. 13701 

Cklep z mieszkaniem, okno wystawowe, 
yobecnie kawiarnia do wynajęcia zaraz. — 
Chmielna JA 12. 13737

Bo sprzedania koń, czteroletni wałach, 
maści złotej, zdatny do pojedynki lub do 
pary. Ulica Biała JA 8. 13481

Maszyna Wbelera Wilsona do sprzedania 
wbrze szyjąca za 15 rs. Przedokopowa 
Jiłd, m 1Q- __ _________ 13595

Xduże pokoje, balkon, przedpokój, ku^' 
ia, woda, klozet, 1-e piętro, oficyna. J°' 
den pokój frontowy. Żurawia 43. 13749,

Garnitur orzechowy, szafy, łóżka, otoma­
na, szeslong, kredens, stóŁ Ulica Szpital- 
na 5. 13503

Skład węgli do odstąpienia. Wiadomość 
Grzybowska JA 61, m, 7._____ 13733

Sprzedaje tanio po 20 kop. łokieć kwa­
dratowy gruntu z budynkami w prześlicz­
nej miejscowości. Wiadomość rogatka Bel- 

wederska, dom Iwanowa, u stróża Mi­
chała. ____________ 13728

Qklep z oknem wystawowem, pokojem i 
Bjkuchnią do wynajęcia od lipca. Mar­
szałkowska 114. 1465 

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, u- 
mywalki, kredensy, tualety i inne po nie- 
praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 

Przedmieście 10, m. 6, wprost kościoła św. 
K rz y żs.13596

Losy loteryjne przyjmę w snb-kolektę °* 
dogodnych warunkach. Adres: Senator?’

22. Skład wyrobów tabacznych. 12782

Fortepian dobry sprzedaje za przystępną 
cenę. Stare-Miasto JA 21, wiadomość u 
itróża. 13729

Fotrzełma jest tokamra używana. Oferty 
przyjmuje biuro ogłoszeń. Senatorska 26, 
pod wyra-em ,Tokarnia*.1566

Garnitur mebli, łóżka, toaleta, biurko, 
szafy, kredens, stół, krzesła, otemaao. — 
Świętokrzyska 39, m. 2. 13687

Akuszerka b. starsza Instytutu p»łożo|'| 
czego, zmiesiła mieszkanie w tymże d°' 
mu, lecz wejście od Zielnej JA 9, mieszk. M 

urządzenie z komfortem, łazienką; przyj®0' 
je damy na słabości sekretne, radzi w kr/' 
tycznych okolicznościach, słabość, umies2' 
ozenie dziecka rubli 15 Tamże dziewczy0' 
ka półtora r-ku, sekretnych rodziców, d" 
oddania na własność. 13750

Potrzebna ofcyna z oddzielnem podwór­
kiem na zakład mechaniczny. Oferty na- 
desłać: Chłodna 10, Konradowi Pohl. 13699a

fjjokój kawalerski zaraz do wynajęcia z 
B usługą. Długa JA 27, na dole, wprost 
bramy.  13612

Fortepian do sprzedania 6-oktawowy, 
w dobrym stanie. Twarda 61, w sklepie 
mydlarskim. 13695

fl blady prywatne wyborowe, tanie. W'° 
Ifdomość w biurze ogłoszeń. Senators’’ 
JA 26. 1567---- ------------------------------------------

Poleca się szanownym Baniom stroi-", 
fortepianów i pianin, przyjmuje wszelką 
zamówienia na wyjnzd na prowincję >,,j 

miejscu. Ul. Żurawia JA 28, Kosiński. 13^*, 
Fo 30 kop. ubieram i przerabiam kap?

lusze. czapeczki dziecinne, podług 
świeższych fasonów. Wspólna JA 38. miej 
kania 14. 13713 >

Żądaną jest osoba młoda, wykształcona i 
posiadająca język ruski poprawnie, dzien­
nie kilka godzin zajęcia. Zgłaszać się Krn- 

siński plac JA 3, m. 15, od 5—6 wiecz. 1570

Kupno i sprzedaż.

Adres fabrycznego składu dywanów, ser­
wet i chodników Kiltynowieża. Mazowiec­
ka 16, wprost Erywańskiej. Ceny najniż- 

w>. 1115

Vnowo wyrestaurewanym domu przy P* * 
cy Duna j - V\ ązki JA 9, są do wynajęcia 
lokale po 2 pokoje, przedpokój i kuchni# P 

rs. 14 i 13 i pokój, przedpokój i kuchnia * 2 
rs. 12. Każdego czasu tamże jest do spfze' 
dania dachówka, okna, drzwi i kamienie- 
Wiadomość w miejscu. 1369^ 
Za rs. 3 pomieszczenie dla przyzwoitej P*' 

nieuki, i zysta 6, ni. 10. 13723^ 
pokoje, kuchnia, zaraz, miesięcznie 12^ 

Ą15 rubli. Mostowa 16.13611

Rubli 150 wypożyczę bez procentu, żądam 
na pewność fortepianu. Ulica Mazowiecka

JA 20, lokalu 22.  13689
ft klep spożywczy z dystrybucją, materja- 
ijlami piśmiennemi i magle do sprzedania, 
razem lub oddzielnie zaraz, za przystępną 
cenę. Powązkowska JA 2. 13702

Lokal parterowy, złożony z 3-ch pokojów 
obszernych i widnych, z wejściem para- 
dnem, zdatny na kantor kupiecki, kancelarję 

notarjusza lub adwokata, albo też na maga­
zyn mód, jest do wynajęcia od 1 stycznia 
1888 r., w domu róg Miodowej i Senatorskiej. 
"Wiadomość w składzie herbaty, Sergjusza 

. Perłowa, Senatorska, wprost szkoły jun- 
krów._______________________ 1568_____
Lokal z trzech pokojów i kuchni 1-e piętro, 

okna na ogród, rs. 240, z powodu nieprze­
widzianych okoliczności zaraz do wynajęcia. 
Wspólna JA 61. 13731

Piekarnia do wynajęcia każdego czasu z 
calem urządzeniem przy ulicy Ogrodowej

JA 61/855. 13722

Poszukuje się poczthalterji z etatem 7 
do 8 koni. Wiadomość pod lit. M. poste- 
restante, stacja Drzewica. 13730

!)lac łokci 5,000 z budynkami fabrycznemi 
mieszkalnemi przy ul. Złotej, na fabrykę, 

o sprzedania. Wiadomość Jerozolimska JA
45, u właściciela. 13332

A parlament elegancki, z 5—9 pokojów, z 
. jąmeblami, kuchnią, z wodociągiem, piwni­
cą, ogród ładuy, cienisty, do wynajęcia zaraz, 
bardzo tanio. Jerozolimska 49, róg Marszał­
kowskiej. 13555

Sardzo tanio letnie mieszkania przy lesie 
sosnowym i rzeczce, zdrowe, w bliskości 
ołomina, Petersburskiej kolei. Wiadomość 

Jerozolimska 58, stróż wskaże. 13746

Do wynajęcia 5 pokojów umeblowanych 
lub nie. Zielna 32. 13707

Folwark włók oztery, kompletnie urządzo­
ny, z ładną rezydencją, blizko Warszawy, 

do sprzedania łub zamiany. Kantor Kurje- 
ra „A”.______________________13599
Interes handlowy korzystny do odstąpicn-a.

Uliea Leszczyńska JA 7, w kantorze. 13352

Wotrzebną jest sklepowa w rodzaju spól- 
I niczki do założenia sklepu piekarsko-spo- 
żywczogo, z kaucją, w mieście powiatowem 
Skierniewicach. Wiadomość ulica Chmielna 
JA 108, m. 36,_________________13623
Rubli 3,000 potrzeba na hypotekę dotnn mu- 
Ijrowanego w Warszawie. Wiadomość w 
kancelarji W-go rejenta Kulikowsk:ego, w 
gmachu sądu okręgowego. 13457

Rubli 1,200 jest do wypożyczenia na bypo- 
tekę domu murowanego w środku War­
szawy położonego. Wiadomość przy ulicy 

Miodowej pod JA 12. m. 16.13646

■|«ble p« zwiniętym maganywe, rozmaite 
iHgarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyzka JA 13, 
w podwórzu, w oficynie, stzóż wskaże. 13584
B^łCpsy do sprzedania. Ulica Elektoralna 

23, miewzk. 1«. 13700

Z powodu braku miejsca sprzedają się sza­
fa rozbierana dębcwa, komoda orzechowa, 
stołik do sobót damskich. Obożna JA 9, mie­

szkania 2. 13747
y powodu wyjazdu do sprzedania tanio 
/.garnitur używany, inne sprzęty kuchenne. 
Wspólna 26, ».19. ____________ 13633

Inferesa liandl. i mająth.

Bom do spnedomia przy placu św. Alek­
sandra. Wiodoateść Nowy-Swiat 53, sklep 
uioiarski. 13541

Bukowska akuszerka dla pań spodzie w*' 
jących się słabości, ma pokoje oddzielne1 
wspólna Opieka Umieszczenia dzieeięci2 

Opłata względna. Bednarska 2L 13736^ 
Dnia 9 lipca po południu, przechodząc B‘, 

Senatorską i tramwajem przez Leszn0; 
zgubiono trzy ordery na kłódce. ZnaWj 
proszę o oddanie do kancełarji litewskie# 
pnłku (Aleja Szticba), za nagrodą, 13686^ 
Froter przyjmuje zamówienia na robotf' 

froterowania i zaprawiania podłóg. N** 
wolipki 40.____________________ 13724

onkurencja.’ Kantor przewozowy, p*JJ 
Zielony, załatwia ekspedycje i przew°2J 

towarów i wełny na wszystkich kolej*0. 
Przeprowadzki i opakowanie mebli. Skr^J' 
nie gotowe i na obstalnnek. 1514

fóz na resorach (platforma), do Lsprzeda- 
nia. Elektorałsa 31. 13487

Wiadomość dobra dla myśliwych, jest do 
sprzedania piao-ogar młody za przystępną 

cenę. — Wiadomość ulica Marszałkowska 
JA 13718

Gazometr na 5 płomieni do sprzedania.
Żabia 4, u Bogusławskiego._____ 13697
tóraby z pań chciała sprzedać korzystało 

ląmnszynę pończoszniczą używaną JA 13-ty, 
wazką (ale tylko ze składu Schmidta, uMca 
Marszałkowska) raczy swój adres złożyć w 
kantorze Kurjera pod napisem: „Pani Do­
lińskiej. 13087

asy ogniotrwałe o 25 procent taniej od 
innych cenników. Marszałkowska JA 125, 

n Sikorskiego. 12820

Kijsy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u
R. Bohtego, Nowy-Swiat 34. 425

jfąpuele ciepłe III-ej klasy, nowy oddział 
Usezonowy, półgodzinne, od rana do 6 wie­
czór po- kop. 15. Łazienki Kurtza. Marjen- 
sztadt. 13629

Kupuję złoto, srebro. Nowy-gwiat 61, w 
mieszkaniu, Henryk Jnwiler. 309

Koń gniady, 6-letni, do sprzedania. Ulica 
Sienna JA 1. 13706

Cklep z mieszkaniem, kilkoma piwnicami 
U (w razie potrzeby może być dodaua wozo­
wnia i stajnia), w którym przez lat 15 był 
skład win i towarów kolonjaluych, jest w ka­
żdej chwili do wynajęcia. Elektoralna JA 30. 
Wiadomość u rządcy. 13721

Sklep zaraz za rs. 275 rocznie. Święto- 
krzyzka JA 6, od Nowego-Światu. 13738

0kłep gaknteryyno-dyBtrybucyjwy z ob- 
Uszernem mieszkaniem, eleganckiem urzą­
dzeniem, komorne tanie, z powodu słabości 
sprzedaje się. Chłodna JA 5. 13385

Skład na węgle, lub sklepik do sprzedania 
za przystępną cenę z powoda niemożności 
prowadzenia trzech interesów. Wiadomość: 

Zielna 42, u stróża._______________ 13529
rs. 400 sklep spożywczc-dystrybucyjny, 

£ <iohize procentujący, jest do zbycia zaraz. 
Ulica Piękna JA 42, róg ulicy Marszałkow­
skiej. 13522

Urzesła mahoniowe do wysłania, krzesła 
|\ wiedeńskie, pułki sklepowe, beczki wiel­
kie do kapusty, oraz mopsiki, sprzedają się. 
Długa 40, mieszkania 11. 137Ó8 -
I ustro w ramach orzechowyeh, umywal- 
Lkę jesienową na orzech sprzeda stróż. UL 
Wspólna 32. 13696

Meble za bezcen, garnitur czarny, orze­
chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
fy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biurko, 

szeslong. firanki. Złota 3, róg Zgody, 4-ta 
brama od Marszałkowskiej, na dole od fron­
tu. mieszkania JA 1. 13745


